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Przedpłata wynosi:
W Krakowie"

miesięcznie £ Au, awartalnie 3 złr., 
p rocznie G cl., rocznie I ?  zł.

Za odnoszenie do donrn dolicza się I i  cnt.
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pne po 5  centów  —  D . ■'bne og łosze­
nia iw y  kły n. d ru k rm  po "B cnt. od  
wyrazn, tłustym  drukiem pti 5 cnt. od 
wyrazu. Minim rn ceny drobnych o g ło ­
szeń 9 5  cnt. „ N a d la n e "  po 9 0  cnt. 

od wiersza,
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Sklepiki Kółek rolniczych.
Że lud nasz przychodzi do coraz w ię­

kszej samowiedzy i odczuwa kouiecznuść 
„pom ocy w łasnej", aby się bronić od 
wszelakiego wyzyskiwania, dowodzi naj­
lepiej, jak  chętnie zakłada sklepiki po 
wsiach które jeże li zorganizowane są 
innie] w ięcej z jaką  taką znajomością 
rzeczy i znajdują się w uczc.w ej ręce, 
mają nietyiko najzupełniejszą rację by­
tu, ale oddają zarazem wielkie usługi 
m eszkańcom wsi, a nawet w pływ ają na 
ich umoralnienie Kto zna stosunki ludu 
naszego w codziennem życiu , cen nie 
m ógł przeoczyć, ile marnuje sił i czasu, 
aby pod jakim kolw iek pozorem , chociaż­
by najzupełniej b ła h jm  zmarnować dzień, 
w celu w ycieczk i na targ lub jarmark 
do miasteczka, odda tonego o m ilę, dwie, 
a nawet trzy. W ędrów ki te stały ńę 
nieszczęsnym nałogiem , bo zubożającym  
wieśniaka i dem oralizującym . I pocóż 
on szedł na targ, lub jarmark w  naj­
częstszych w ypadkach? O to, aby kupić 
topkę soli, ćw ierć lub pół litra nafty , za 
kilka centów m ydła, a wreszcie powróz pa 
krowę Nie m ając pieniędzy w gotów ce b ie­
rze kurę pod pachę, kilka lub kilkanaście 
ja j, które sprzedaje jeszcze przed roga­
tką miasteozka handełesowi za bezcen, 
gdy go opadnie zgraja, nieprzebierająca 
w środkach, a której sprzedający nie 
jest się w stanie obronić. W szedłszy w 
rynek spotyka znajom ych, przy iaeiół i 
krewniaków, k u m ów : cóż naturalniejsze­
go, że idzie do szynczku, a ztamtąd 
rychodzi jeszcze z jakim ś g-oszem  )ub 

bez centa, a bywa i tak, że mu każda 
droga za wąska. Pow raca do domu późno 
W noc i P’ eraz wśród tragicznych wy­
padków. Ż e  w chacie wynikają ztąd ece- 
n j nie bardzo w esołe, to rzecz pow sze- 
obnie znana. Smutne te do»wiadczenia 
nie odstrasza je, jednak ludu naszego, bo 
pokusa za silna, to też korzysta z niej 
przy najbliższym targu.

Ozem zaś są sklepiki m ało-m iasteczko- 
wo, mianowicie te, które się trudnią dro­
bną zamianą towarow i produktów, by ło­
by zbytecznem pisać o tern. Są to 
przeważnie pijawki pracy ludu w ie j­
skiego.

Nie można ani chwili wątpić, że g d y ­
by dało się w każdej parafji lub większej 
wsi pozakładać sklepy i sklepiki, to ta­
kowe nietyiko by w płynęły na dobrobyt 
każdej wioski, ile w ieleeby p ę przyczy­
niły do umoralnienia, przecinając drogę 
w łóczędze do targaoh i jarm arkach. .1 e- 
dnakow oł nie zapominamy o tern, że za 
kładanie takich sklepików jest bardzo 
względne, co do ioh dsiałalnośoi. Jeżeli 
bow em, w którejkolw iek gminie za łożo­
ny zostar > rklep, to przecież od zało­
życieli nie można żądać, aby posiadali 
odpow ednią znajom ość rzbczy pod w zglę­
dem tego handlu i kupieotwa, gdyby na­
wet ńnjsprytniejszych ludzi z pom iędzy 
siebie do prowadzenia sklepików w ybie­
rali. Czy można żądać od tych , ozy to 
towaroznawstwa, czy świadom ości zkąd 
towar sprowadzać, choćby przynajmniej z 
pierwszej ręki pośredniej składów  hur- 
townychP Cóż się w ięc dzieje P Oto skle­
piki nasze zaopatrują się w najbliższych 
mias.ach i m iasteczkach, w większyoh 
sklepach żydowskich, a to, co im dają 
jest złe i drogie. Nie potrzebujem y ob­
jaśniać, że takie sklepiki nie są wozem  
mnem, jak  tylko taktorjami dla żydo­
wskiego kramarstwa, a któremu na opa­
nowaniu tych sklepików bardzo wiele 
zależy. Otóż w samem założeniu, ta­
kiej ważności cel zostaje zupełnie chy­
biony.

A. przecież przy szczerych cb ęo ia cb . 
przy jakiem  takiem zrozumieniu rzeczy 1 
rzeczywistych korzyści, opartych na pe­
wnikach, nie by łoby  tak trudno podnieść 
to skleptk; w całym  kraju do istotnego 
znaczenia i dodatniego ekonom icznego 
celu.

Cały kraj przecinają dziś dwie linje 
kolejow e, to jest Karola Ludwika i Pań 
stwowa głów na ze swemi odnogam i, a 
jest to rzecz nader ważna pod względem 
transportu towarów. P ojęli już Rusini 
■oniosłośf ztąd wynikaiącyck korzyści, 

/Okładając pod firmą głów nej „N arodnoj 
lochow i1* wo L w ow ie, filje : w Tarno- 
i)0 1 i Stanisławowie, Czortkowie, K o ło ­
m y i Przemyślu, Sanoku i innych m iej-
sco^ościiich*

Z  tych g jjj w ięc czerpią u nich skle­
p ik i, utrzymy Wane przez Rusinów po 
wsiach. Ze dziś „Narodns Torhow la" 
jest jedną z najpierwszych firm Landlo-

*oh w kraju, tego się nie da zaprze­
czyć. R yć m oże, że nie jedno tam je ­
szcze nip odpowiada prawidłowem u po­
stępowaniu, m ogłoby być lepiej, ale i to 
jest ffl tem, że firma ta postępuje na­

przód i oddziaływ a bardzo korzystnie, 
stawiając silną konkurencję zdemoralizo 
wanemu kramarstwu żydowskiem u.

W sprawie przemysłu 
domowego.

Niepodobna w jednym  arcyaale wszy-t- 
ko dokładnie określić, zastrzedz, objąć. 
Ztąd powstało nieporozumień" między 
mojemi uwagami (Błędno kołu) a auto­
rem w ybornych w K urjerze Boi? artyku­
łów . Nieporozumienie to należ; w inte­
resie rzeczy odrazu usunąć. I  ta k :

Nie przeczę w calt, że lud tu i ów dzie 
rzuca swój ubiór dla .andety ; należy 
przeciw temu działać. R egu łą  je s t ,  że 
1 id potrzeby sw oie w ogóle sam zaspoka­
ja  ; jeże li są wyjątki zdrożne, reguły one 
nie znoszą, ale w ym agają odporu.

Istotnie nie jestem  tego św iadom , że ­
by niektóre gałęzie przem ysłu dom ow e­
go w G alicji b y ły  tak ju ż rozwinięte, że 
by m ogły dawać dostateczną, stałą pod­
stawę dla interesów band >wyeh, dla ba­
zarów, jfla, spółek i przedsiębiorstw. Je­
żeli rią m ylę, to bardzo się z tego c ie ­
szę ; leoz sądzę, że w każdym razie kie­
rownicy bazaru, czy przed dębiorstwa mu­
szą tam, na m iejscu m ieć dobrego za­
stępcę, żeby się u p ew n ić : jak i towar, 
ile, w jakich, t .m in a c h , stale odbierać 
mogą. Muszą też starać się o .o, żeby 
producentom  tom owym  u łatw ić otrzym y­
wanie surowego materjału, *arzędzi; żeby 
im dostarczać wzory i próbki, ażeby w y­
rób by ł marktfaehig Czy to będą robić 
bazary, czy przedsiębiorstwa inne, to 
wszystko jedn o, byle to by ły  interesa 
prywatne, obliczone na godziw y zysk, ale 
zootające pod ścisłą kontrolą władz kra­
jo w y ch —  z racji ewentualnych subwencji 
lub pożyczek. B ez tej kontroli — nie obej 
uzie się bez wj zysku ludu.

Istotnie przeciwnym jestem  mnożeniu 
si.kól dla przemysłu dom ow ego, a nato­
miast żądam zwrócenia się do unormo­
wania ju ż istniejącej produkcji i do je j 
handlowej eksploatacji. Jeżeli jednak 
przemysłowi płatniczemu ze słom y, lub 
ze szozec i, lub innemu m oże pomódz 
szkoła —  to nową tak |, byle praktyczną 
szkołę, z wielką pcw tam raaośoią. Oto 
od dwóch lat juz się Zakopane upomina 
o warsztat szkolny dla kamiennego sny­
cerstwa galanteryjnego.

Sądzę zatem, że r ema m iędzy nami 
n.eporozum.eń. Nieohno przecież raz za­
biorze się kto do praktyki, a kraj niech 
dopomaga.

Odnośnie do artykułów  naszych o prze­
myśle dom owym , j raktyczny jeden  na­
prowadzamy jeszcze p rzyk ła d : W  kraju 
naszym, który ma tak w yborow e p ok ła ­
dy glinki, nie można skutkiem fatalnej 
organizacji, a raczej skutkiem braku ja ­
kiejkolw iek organizacji w ydostać od pro­
ducentów nawet prostych garnuszków 
glinianych. P . Rozmanit, właściciel fabry­
ki cykorji pod Krakowem , potrzebuje 
takich garnuszków rocznie 15G000 sztuk, 
a ponieważ w kraju nie może ich otrzy­
mać, sprowadzać musi porcelanowe z 
Czech. Zdaje nam się, że i inni fabry ­
kanci również z wielką ochotą czyniliby 
w kraju zam ów ienia, gdyby mieli gw a­
rancją, że dobry towar na teim in otrzy­
mają. A toli przy obeonyoh stosunkach, 
me może być o tem nawet m owy.

( Przyp . B ed.)

Informacje.
Namiestnictwo podaje do powszedniej wia­

domości, że zarządzona reskryptem Mini­
sterstwa handlu z dnia tj października 1890 
r. 1. 1. 621/H . M. komisja reamhulacyjna 
wraz z rozprawa eksprcprjauyjną, z powodu 
projektowanej budowy rampy ładunkowej i 
zwrotnicy na stacji Rawa ruska kolei lokal 
uej Jarosław Sokal, odbędzie się w Rawie 
ruskiej dnia 10 listopada 1890 r.

W ykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi pl nami, 
stosownie do §  14 ustawy i  dnia 18 lute­
go 1878 dz. pp. nr. 30 w kanoelarji urzę­
du gminnego w Rawie ruskiej przez 14 dni, 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłai zoze- 
niu -nożna wnieść w ciągu powyższych 14 
dni w elaroBtwie w Rawie ruskie] lnb przy 
komisji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzględnione.

Sprawy sejmowe.
(List Kur jera Polskiego).

Lw ów  21 października.

D iu g  ind mnizacyjny.

Na dzisiejizem  posiedzeniu przed ­
łoży ł W yd^.a; krajow y projekt ugody z 
c. k. administracją Pańotwa a Reprezon 
tacją, kraju naszego zawrzeć się m ającej, 
względem zwrotu nadpłat ze skarou pań­
stwowego poczynionych funduezom inde- 
mnizacyjnym  galicyjskim  —  stosownie do 
postanowienia art. II .’ ust. z 5 czerw ca 
b. r.

W iadom o, że ';a ustawa upoważnia R ząd 
do zawarcia z G alicją  ugody o uregulo­
wanie stosunku skarbu państwa do fun­
duszów : ndem uizaoyjnych G alicji wscho­
dniej i zachodniej. Otóż ugoda ta, której 
projekt Sejm ua posiedzeniu w dniu 20 
października 1882 jeszcze  uenwalił, za­
wiera także postanowienie, iż począwszy 
od .8 8 3  roku ma skarb Państwa w m iej­
sce dotychczasow ego zasiłku w kw ocie 
2,625 >00 i ocznie —  płacić, jako bez­
zwrotny zasiłek 2,100.000 rocznie, zaś 
325.000 jako  bezprocentową pożyczkę. 
Besztającą Kwotę 200.0UU roczna m id i 
płacić opodatkowani

Atoli dopiero w r. b ., na skutek ur- 
gensów Sejmu, wniósł c. k. Rząd pono­
wnie przedłożenie w tym  przedm iocie do 
Rady państwa, w którem to przedłożen iu! 
zajął R ząd stanowisko takie, iż warunki'] 
ugody przez Sejm  uchw alonej w ronu 
1 12, obowiązują tak, jak  gdyby ugod? 
już w ronu 1883 zavartą  została. Z e  za­
tem skarb Państwa przez ca ły  ten czo,s 
zamiast zastrzeżonych ugodą 2 125,000, 
płacił 2,625.000 czyli o 200 000 w ięcej | 
rocznie, przeto nadwyżkę tę, czyniącą po | 
siedmiu latach (1 8 8 3 — 1890) 1 ,4 0 0 .0 0 0 - 
uważał R ząd za „nadpłatę1*, którą k ra jf 
a względnie Opodatkowani G alicji w scho­
dniej i zachodniej skarbowi Państwa zw ró­
cić winni.

Otóż po dłuższych rokowaniach W y - 
d—ału krajow ego z R ządem , po m ożliwie 
usilnych staraniach ze strony pierwszego, 
aby ten ciężar na Łraj nałożony, jak  naj- 
mniei b y ł dotkliwym, przedkłada W y ­
dział Sejm ow i następujący projekt ugo­
dy z administracją Państwa N a ip ła ty  ze 
skarbu państwowego do funduszów inde- 
m nNacyjnych dla Galioji wschodn ej i 
zachodniej w lataoh 1883— 1889 włącznie 
uskutecznione po 200.00U rocznie, a za­
tem w sumie 1,400.000 złr., któryoh zwrot 
w myśl art. II . ust. z dnia 5 czerwca 
1890 roku D z. u. p 1. H O cięży  na kra­
j u —  obow iązuje się kraj zw rócić w prze­
ciągu lat trzech począwszy od 1892, a 
mianowicie w r. 1892 i 1893 po 500.000 
złr., zaś w roku 1894 resztę 400.000 złr.; 
kraj winien jest celem  spełnienia tego 
obowiązku, odpowiednie dodatki do po­
datków nałożyć i pobierać.

zarekwirowane przez Starostwo, lecz od- ssłośc: w pewnych gałęziach gospodarki

Sejm krajowy.
4 posiedzenie IL  Soąii, V I. peijodu.

(L ist „Kurjera Polskiego*).

L w ów , 21 października.

(sb). Początek posiedzenia o godzinie 11 
min. 10.

Protokół z ostatniego posiedzenia przyj­
muje Izba bez zmiany.

Marszałek udriela urlopów posłom: R o­
merowi na dm 3, .iaś na 5 dni Chamcowi 
i Gnoiyskiemn.

Sekretarz, p, Jędrzejowicz, odczytuje 
spis petycyj, miedzj tem j: Tow. „Sokół* 
w Krakowie o subwencję; OO. Paulini o 
subwencję na odrestaurowanie Grobu Zaslu- 
żopycb na Skałce j W ydział Rauy pow. 

| żywieckiej o subwencję na sadzenie wikb 
• ny na kamieńcach; Tow. przyrodników 
I im. Kopernika we Lwowie, oddział czar- 

nohorski Tow. tatrzańskiego, Bursa w Prze­
myślu -  o subwencje; W ydział Rady pow. 
skałackiej o zapewnienie Reprezentacjom 
powiatowym możności nakładania dodatkow 
do podatku dochodowego od prawa propi­
nacji ; gm. Tuchów o opłrty od napojów 
spirytusowych ; Rada szkolna w Chraano 
wie o podwyższenie plac nauczyoielom.

Pety oj t  te odsyła Izba do właściwych 
komisy.

Przea przystąpieniem do porządka dzi in 
nego, udziela p. Marszałek głosu komisa­
rzowi rządowemu, hr, Lontowi, który od- 
pow i da w ruskim języku na interpelację 
p. Okuniewski igo i tow., wniesioną na po­
przedni im posiedzeniu, w sprawie wysłauia 
wojska a Kołom yi do Gwoźdzca W ojsko, 
0 którem  in terp elacja  w spom ina, n ie b yło

było w czasie tym marsz próbny z 
Kołomyi do Gwoźdzca. Starostwo wysłało 
tylko itomisarza Wajdowicza, a co do za­
rzutów, poczymoLyoh temu kom’ sarzowi 
przez interpelantów, zarządziła władza do­
chodzenie ; w razie wykrycia winy, zosta­
nie tenże należycie ukarany.

Sekreta.z, p. A . hr. Wodzicki, odczy­
tuje interpelację do kumisarza rządowego, 
podoisanh przez posła K. hr. Dzied u “Iży­
ckiego i t o n v  sprawie powierzenia wszel­
kich napraw aparatów mierniczych i gorzel­
nianych jednej z firm krajowych, lub też przez 
Rżąc1 ustanowionym na ten cel funkcjuna- 
rj"szom —  dla zmniejszenia kosztów, a tem 
samem poczynienia neleżytycL ulg właści­
cielom gorzelni.

Interpelację tę udzieli p. Marszałek JE. 
p. Namiestnikowi.

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. Bomanoicicz referuje imieniem W y 

działn krajowego sprawozdanie tegoż w 
przedmiocie spraw górniczy bL. W ydjiał 
krajowy wnosi, aby Izb« 1) przyjęła to 
sprrwozdanie do wiadomości; 2) aby wsta 
wiła do budżet" na rok 1891: a) na sub 
wencje w szkole wiertniczej w Wietrznie i 
szkole górniczej w Borysławiu zamiast d o ­
tychczasową kwotę 1800 złr , —  3200 z łr .; 
b) na wydawnictwo atlasu geologicznego 
1500 złr .; c) na badania kraju, eelem ze ­
stawienia użytecznych kopalin i popularne 
go opisu: 1500 z h . ; d) na chemiczno-te- 
cbnologiozne studja, przeróbki nafty i w o­
sku ziemnego i na wydanie podręcznika 
technologji tych produktów. 800 z łr .; e) 
na stację doświauczalną produktów nafto­
wych, 900 złr. ; f) na stndja dla górników 
i uczniów Akadnmij górniczych i niższych 
srkół wiertniczych 3000 złr. —  Izba od ­
syła to sprawozdanie do ko dsji górniczej.

NnstęDuje pierwsze czvtani8 sprawozda 
nia W ydziału krajowego, co do przeniesie 
nia majętność: j,Zamek Oleski* na wła­
sność kraju. Referent p Pietruski .wnosi 
w tym celu wstawienie do preliminarza 
budżetu funduszu krajowego na rok 1891 
kwotę 20.000 złr. na częściowe pokrycie 
kosztór. resteuror. ania tego zamka

Poseł Antoniewicz wnosi, aby zamiast 
proponowanego odesłania tej sprawy do 
komisji budżetowej, odesłano ją do komisji 
gospodarstwa kraiowego, czemu atoli Izba 
się sprzeciwia i p n y d z  ela ją komisji bud­
żetowej. Nr wniosek tegoż sprawozdawcy 
odesłano pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o wyniku obrad ar 
kiety d'a teatrów polskich we Lwowie i 
Krakowie — do komisji budżetowej. W y 
dział wnosi w tej sprawie: Sejm raczy u
poważnid W ydział krajowy do rozpieywa 
nis konkursów dramatycznych co trzv lata 
i do wyznaczenia dwóch nagród: 1) w 
kwocie 500 złr., 2) 250 złr. za najlepsze 
utwory soeniczne —  i wstawić w tym celn 
do budżntu na rok 1891 kwotę 750 złr., 
oraz upoważnić W ydział krajowy do prze­
prow ad za li rokowań z galic. Tow muzy- 
cznem we Lwowie, względem utworzenia 
kosztem funduszu krajowego przy konser 
watorjum tego Tow., osobnego dzi* tu dla 
kształcenia artystów d'.m atu i opery

Z porządku dziennego referuje p. A. 
Jędrzejowicz pierwsze czytanie sprawt sda 
nia W ydiiałn  Krajowego, w przedmiocie 
projektu ustawy o używaniu dróg publi 
cznych nierząd owych do innych celów, a 
w szczególności do budowy koieji żela­
znych i Dro—adzema na nich mchu (z wy 
łączeniem miast Krakowa i Lwowa), —  
odesłano dc kumisi: drogowej.

Do następnego punktn porządku dzień 
nego t. j. do pierwszego czytania wniosku 
p. Abrahamów :cza, w przedmiocie zaprowa 
dzenia na rzecz tnnduszn krajowego opłat 
konsumcyjnych, tudzież dodatków krajo­
wych do poda*ków konsumcyjnych (obacz 
artykuł w dziale „Sprawy sejmowe*) za­
biera głos wnioskodawca. P. Abrahamowicz 
oświadcza, że jakkolwiek jest za częściową 
konwersją długów krajowych, to z drugiej 
strony musi zalecić system pewnych oszczę- 
dnoś' i. Nie łudzi się atoli, ż i  z nrozego 
budżetu krajowego wiele d się oszczędzić 
i to wprowadziło go na szukanie innych 
źródeł dochodu Knżdj kto śledził i śledzi

cickaią.
Wzgląd zatem na dzisiojszy stan budże­

tu krajowego, a jeszcze bardziej wzgląd nt 
wydatk_, i zenające k’ aj w przyszłości, na­
prowadził wnioskodawcę na wyszukanie pro - 
ponowanegn przezeń nowego źródła docho­
du dla kraju, u chociaż jest przekonany, 
że jego wniosek napotka t rządu trudności, 
to jednak zaleca Izbie domaganie się o 
prawa nam przyna' eżne i wnosi pod wzglę­
dem formalrym oaesianie do wybrać się 
mającej z 12-tu członków komisji poda­
tkowej. r

Mowę tę wysłuchali poBłowie z natężoną 
uwagą, nagradzając ją w końcu hucznemi 
oklaskami

Izba przystępnie dalej do wyboru spe­
cjalne, komisj mającej zdać sprawę o wnio­
skach pp. Kuziebrodzkiego i Madeyskiego, 
co do zmiany in itrr kcii dla Wydziału kra­
jowego. Wybrani zostali następujący po­
słowie w liczbie 13 (zamiast 1 2 ): Abraha- 
mowioz, Chrzanowski, Dworak*, Gniewosz, 
Gross, Koziebrodzki hr. W h, Kozłowsk L ., 
Maadyczewski, Madeyski, Męciński, Tar­
nowski hr. J ., W odzicki hr. L , Ziemiał- 
kowski Komisja ta ukonstytuowała się sa- 
rar po posiedzeniu Sejmu, wybierając prze­
wodniczącym J .  hr Tarnowskiego, zastępcą 
przewodniczącego L  hr. Wodzickiegu, se­
kretarzem Władysława hr. Koziebrodzk ego.

Poseł W ereizczyński referuje w pierw- 
sssem czytaniu sprawozdanie W ydziału kraj. 
w przedmiocie zjednoczenia długów krajo­
wych i zaciągnięcia, pożyczki na pokrywa­
nie niedoborów budżetr krajowego w latach 
1891— 1897 W ydział kra,owy przedkłada 
Izbie w tym ceiu następujący projekt usta­
wy: Upoważnia się galicyjski W ydziai kra- 
jow j do zaciągnięcia pożyczki do ma­
ksymalnej wysokośoi 22 miljouów młr. na 
cel* konwersji krajowych długów, na upo­
sażenie kasy krajowej w takiej kwocie, ja­
ka pozostanie po skonwertowaniu powyżej 
wymienionych pożyczek i po emisji pier 
wszej serji niniejszej pożyczki w kwocie 
9 milj mów; pozostałe natomiast 13 miljo- 
nów na pokrywanie niedoborów budżem 
kraj v  latach 1891 — 1897. W ydział kraj. 
umocowany byłby z powyższych 22 milj. 
obligacyj wydać 9 milj. imiennej wartości 
na konwersję 4 i pół procentowych poży­
czek z lat 1883, 138o:, 1885, 1888 i 1889 
(razem siedmiu pożyczek w obeerej kwocie 
6 i pół milj. złr.), oraz na uposażenie ka­
sy, zaś kwotę 1,459 4U0 złi. na pok-yci.e 
niedoboru w r. 1891. Dla całej tej 22 mil 
pożyczki będzie wypracowany jednolity plan 
umórz cnii. w ton Bposób, iŻDj cała poży­
czka do końca czerwca r, 1958 w zupeł­
ności umorzoną została

Prócz tego przedkłada W ydział Sejmowi 
następujące razoluoje: 1) wzywf się c. k. 
rząd, aby dla uchwalonej pożyczki 22 mil. 
■dr. wyjednał p^zynaimniej takie ulgi stem­
plowe i podatkowe, jakie wyjednał dotych­
czasowym pożyczkom, które niniejszą po­
życzką zostają skonwertowane; 2) w iyw„ 
się o. k. rząd, iżby obligacje mające się 
wyaać nt podstawie niniejszej pożyczki, mo- 
gły być ' żywBne na lokacja kapitałów fun­
dacyjnych, kapitałów od zakł“ dów zostają­
cych pod dozorem publicznym, oraz fun­
duszów pupilarnjch, ndeikomisowych i de­
pozytowych i nareszn* slnżyó według kur­
su giełdowego, jako kaucje w stosunkach 
służb iwych, kontraktowych i jako zabez­
pieczenie wojskowyoh kaucyj małżeńsKioh. 
Przydzielono komisji budżetowej.

W  końcu referuje p. Bomanoicicz w pier- 
wszem czy Laniu sprawozdanie Wydziału kn 
jowego w przedmiocie umowy z o. k. rną 
dem zawrzeć się mającej, o spłatę sumy 
1,400.000 złr. skarbowi państw" w myśl 
art II  ust > 5 czerwca 1890 r. (obat. ar­
tykuł w dziale „Sprawy sejmowe*). P rzy ­
dzielono komisji budżetowej.

W  ten sposób wyczerpano porządek 
dzienny.

Marszałek zarządza odczytanie złożonych 
wniosków i .uterpeiacyj.
’ P. Okuniewski interpeluje rząd, na ja­

kich podstawach zabronione zostało odby­
cie walnego zgromadzenia ruskiego Towa­
rzystwa .Proświta* w Kołom yi w r. b.P 

p. Vimen wnosi o zależenie w Tarnopolu
gospodarstwo krajowe, podnosi mówca, mu łujżazej kramwej szkoły rolniczej, 
siał i  powodu tak nagle i ż y r o  odczutego J p  Butowski wnosi pi oj ekt ustawy o po- 
niebezpieczeristwa kryzys finansowego kraju, J Uniesieniu hodowli bydła, o utworzei >u fun- 
prayjść dn przekonania, że nie n tm y  pc duszn hodowlanego c kapitałem 30.000 złr. 
wodu sni de rozpaczania, ani znów do zbyt, orfz wezwanie do Wydziału Krajowego, 
różowych nadziei. , i j aby zbadał, w jaki sposół zaprowadzić by

Preliminarz budżetowy na r, 1891 - mówi można w k*aju asekuracją Dydła? 
p. Abrahamowicz,— jest normalny; jeśli zą P . Kram arczyk  interpeluje rząd k Bdy
tem którą chwilę należy napiętnować „p rze -; tenże zaiirowadzi eksploatację kainitu w 
sileniem*, to tę, w której mołhwe dochcdy Kałuszu; kiedy wyjedna ulgi taryfowe dla 
nie mogłyby same pokryć wydat- ów, a Sejm ; tego środka nawozowego, oraz kiedy do- 
nie uznałby za pożądane oglądnąć sję za * starczy go rolnikom po cenach zniżonych ?
wyszukaniem nowych źródeł dochodu.

Możemy nie wiele oszczędzić, lecz to, co 
os-esędzimy, nie wystarczy w żade spo- 
•ób na pokrycie wydatków, lakie nas w przy-

Koniec posiedzenia o godzinie 1, mi­
nut 30. i

Następne posiedzenie zapowiada p Mar­
szałek na piątek o godr 11.
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Na jatneJJMm posied>ema (22 b. m.) 
weźmie komisja buaketowa u n i  pod obra­
dy p rzedłożen ie Wydaiałn kraj. względem 
saeięgnięcia przes kraj dwudiiestoiwumi- 
ljonowej poiyeaki. Jaką drogę komisja za- 
iMi Be* nowi, trudno na razib przesądzać. 
Zdauiam uaszem _omisja w swem nadzwy­
czaj trudnem położeniu dołoży wszelkich 
starui, aby wyjfló zeń zwyeięako, od cze­
go tek rozw ój kraju t  przyszłości będzie

Reforma Szioły Sztuk pięknych
prze*

Antoniego Piotrowskiego.
(Dokończenie)

0  reform ie szkoły w tych samych na­
uczycielskich  ramach m arzyć me można. 
G dyby  zamiast M atejki mianowano S ie­
m iradzkiego lub Brandta, a pozostawiono 
tych samych profesorów —  Sędzn to sa­
mo. B o tak, jak  najlepszy mistrz nie jest 
w stanie grać na rozstrojonym  i brzęczą­
cym  fortepianie, tak i wysilenia najlep­
szego dyrektora rozbiją się o nieudolność 
i zacofanie profesorów , którzy są temu 
całkiem  niewinni, iż wym agają od nich 
rzeczy, których oni dać nie są w stanie. 
K to siedmnaście lat spędzi w Szkole, po­
wtarza już ciągle te same utarte komu­
nały, któro m oże miały kiedyś cechę no­
w ości, i sam przestanie oddawać się ma 
larstwu. tbn nie może z dnia na dzień 
zm ienić się na człow ieka now ych dążeń 
i nowych poglądów na sztukę.

Podług naszego zdania, mistrz M atejko 
widząc to wszystko, cośmy w yżej powie­
dzieli, a nie czując się dość silnym do 
walki z biurokratyzm em  i stabdizacją, 
uznał za stósowne ustąpić ze stanowiska, 
na którym  z pożytkiem  dla kraju stać 
dłużej nie m ógł.

1 trudno nie uznać, że zrobić inaczej 
nie m ógł. Jego ustąpienie, fakt ważny 
sam przez się, wpoi w umysły osób u 
steru rządu krajow ego stojących, że re­
forma Szkoły jest konieczną, —  a :aką 
ona ma b yć, spróbuj smy naszkicować.

Chcąc zreform ować Szkołę i uczynić 
ją  taką, ja k  być powinna, potrzeba ją  po­
stawić na wysokości wymagań dzie.ajsze- 
go postępu w sztuce.

Istota reform nie leży w gmaohu, jak 
to mylnie sądzono; podług nas gmach 
jest aż nadto dobry, —  i gdybyśm y no­
w y gmach postawili, a stary w nim za­
chowali porządek, —  szkoda pracy i p ie ­
niędzy. Trzeba reformy gruntownej, a 
wtedy mistrz M atejko m ógłby pozostać. 
R eform y tej szukać trze Da w drodze u 
stuwodawczej.

Pierwsza rzecz, podług nas, nieuniknio­
na jest , aby Szkoła m ogła sobie dobie­
rać profesorów, i aby ci nie byli stabili­
zowani, — bo każden, nawet dobry ma­
larz (wyjątki są rzadkie) z czasem staje 
się nieodpowiednim  dla wymagań czasu.

Druga rzecz ważna, aby profesorowie 
nie byli obowiązani siedzieć przepisaną 
liczbę godzin w Szkole, ale oznaczyć im 
należy minimum i zostawić do ich uzna­
nia (takie minimum w szkole monachij­
skiej jest raz w tygodniu, godzinę).

Traktować uczni w Szkoły sztuk p ię ­
knych tak, jak  gimnazjalistów me m ożna; 
oni nie powinni być do n iczego obow ią­
zani, wszystko powinno się robić z w ła ­
snej ochoty i zamiłowania do obranego 
zawodu.

Następnie trzeba pow iększyć liczbę go ­
dzin malowania z natury, z 3 na 5. Trzy 
godziny bowiem  dla ni«m ających żadne­
go zamiłowania, je st wprawdzie za dużo, 
ale dla chętnych i chcących  postępu m ło 
dzieńców — jest nie dość.

Następnie znieść dzisiejszy system , że 
Majsterszula jest zależną od jednego ty l­
ko dyrektora, z tego bowiem  wynika dla 
tegoż dużo kiopotu, a ula uczniów wiel­
ka przeszkoda do postępu. W iadom o b o ­
wiem, że jeden  ozłow iek  może tylko pe­
wne talenty zrozum ieć, i na odwrót, że

m łodzi malarze m ają zawsze sym patje bar­
dzo w yraine do tego lub ow ego mala­
rza znanego, i droga, którą teD idzie p o ­
doba im się bardzo, — zaś inna byłaby 
dla nich wprost szkodliwą. Z  powodu te ­
go, że M atejko był sam na czele M aj- 
sterszuli, w ynikło dla niego i dla uczniów 
jog o , a nawet dla społeczeństwa wiele 
nieprzyjemności i strat niepowetowanych.

Cechą wielkich talentów jest wielkie 
um łowanie obranego kierunku i brak 
krytycyzm u odnośnie do innych talentów. 
W ielki bajdzo wielki talent, tuki jak 
Matejki, nie może pojąć, aby ktoś idąc 
inną niż on drogą, odnalazł prawdę w 
sztuce, W ię c  giąć się starał M atejko u- 
czniów swoich, a żadnego nie zgiął, tylko 
wielu złam ał.

N ie mamy tu na myśli złego obch o­
dzenia s ię , bynajm niej. M atejko serce 
ma najlepsze i lama! on uczniów , dzia­
ła jąc czarem  swej sławy i swej dobroci, —  
protegow ał, jeź li widział, że uczeń przej­
m uje się tem , co on mówi, zachęcał, ale 
gdy już czas przepisany do pozostawa­
nia w Szkole przeszedł, pokazało się za­
wsze, że c i, którzy wyszli, jako  nieprze­
jednani , dali sobie radę dobrze po za 
S zk o łą , zaś ulubieni uczniow i9 zawiedli 
wbzelnie nadzieje Mistrza, i powiększyli 
proletarjat artystyczny.

Najnowsza metoda w ychow ania : „H e
dzieci, tyle sposobów nauczania*, powin­
na b y ć  dosłownie zastosowana w naucza­
niu malarstwa, to jest, że w sz° ki z gó 
ry obmyślany system , m oże tylko złamać 
często ob iecu jącą  roślinę, albo też sam 
okaże się zupełnm bezsilnym.

T y le  i takich reform potrzeba, aby 
Szkoła mogła istnieć i przynosić Korzyść 
istotną społeczeństwu, które daje ua nią 
pieniądze i pośv lęca je j corocznie ludzi.

Jeźii zaś reform y te, ze v zględu na 
stabilizację profesorów obecnie naucza­
jących  w szkole, są niemożliwe, wtedy, 
czekajm y sp ok o jn ie j i z rezygnacją osta­
tniego je j tchntóm a, i starajmy się je k  
najmniej m łodych sił w niej marnować, 
i miejmy tę pewność i tę nadzieję, że 
Szkoła w K rakow ie może być dobra, a 
nawet m oże przynieść zaszczyt krajowi 
i ściągnąc nanowo pobratym ców  Słomian, 
ale nie Szkoła ta, która iia jeet> ki" ta, 
którą na gruzach tej wybudujem y i do 
prowadzenia je j wzwwać będziem y k o le j­
no najtęższych naszych artystów, których 
B ogu dzięk i, ju ż  dziś mamy dość dużo 
za granicą i w kraju.

E n c y ld ilc a
Jego Św. Papieża Leona XIII.

do hiskupóu>, duchowieństwa i ludu 
ibtosldemi

(Ciąg dalbir).
Pierw szym  krokiem  nieprzyjaciół b y ło  

obalenie św ieckiej w ładzy papieztwa, C e­
lem właściw ym  ich tajnego, ukrytego 
pod płaszczykiem  polityki zamin.ru, do 
którego później otwarcie sie przyznali, 
by ło  jednakże zniweczenie duchownej 
potęgi Papieży, a co najmniej narzuce­
nie im  ub..ża,ąoej zależność , A by zaś 
co do właściw ego celu tego nie istniały 
już żadne wątpliwości, zniesiono nieba­
wem zakony duchowne, przez co prze­
rzedzono znacznie szereg* pracowników 
ewangelicznych, trudniących się duszpa- 
stnrstwem i będących pom ocnikam i świe- 
okich duchownych ’ ub też krzewień lami 
wiary wśród pogaństwa. Później dodauo 
do tego przepisy, na m ocy których p o ­
ciągnięto wszystkich członków  kleru do 
służby w ojskowej, oraz inue rozporzą­
dzenia, utrudm aiące wychow anie tak po­
trzebnych następców —  i odpowiednie 
kształcenie kleru św ieckiego. A le  nie ko­
niec na tem. N ieprzyjaciele postąpili je ­
szcze o krok dalej i wyciągnęli rękę po 
majątek kościelny, który częściow o po 
prostu zagrabiono, częściow o zaś wręcz

niesłychau emi obłożono podatkami. A  
celem  wszystkich tych kroków było  zu­
pełne ubezwładnienie K ościoła  i pozba­
wienie go środków, których koniecznie 
potrzebuje do istnienia tu ua ziemi i do 
spełniania zadań i czynów boskiej swej 
misji. Członkow ie Stowarzyszeń tajnych 
wypow iedzieli przecież sami, co nastę­
puje : Przytłumienie wpływu klerykalnego 
i  stowarzyszeń religijnych jednym tylko 
dokonane być może środkiem, a środkiem 
tym jest pozbawienie ich wszelkich źródeł 
dochodów i pogrążenie w zupełnem ubó­
stwie• Z. orugiej znów strony zmierza ca ­
ła  działalność Daństwa sama w sobie je ­
dynie ku temu, aby pozbawm naród 
chrześcijańskiego i religijnego charakte­
ru. W ięo tak z prawodawstwa, jak  i 
z k ó ł urzędowych wydano i wykluczono 
system atycznie wszystko, cokolw iek m o­
g łob y  rebgją  ohociaż tylko przypominać, 
jeże li ju ż w ogóle om zajęto wręcz w ro­
giego względem  rebgjj stanowiska, P u­
bliczne manifestacje wiary i pobożności 
katolickiej zostały zabronione, albo też 
byw ają w najróżnorodniejsze spoi oby pod 
błahem i pozorami utrudniane. Rodzinie 
wydarto podstawę i spójnię religijną przez 
zaprowadzenie tak zwanego ślubu cywil­
nego i przez zorganizowanie szkół, które 
mają być zupełnie św ieckiom i, począw- 

|szy od szkół elementarnych a skończyw- 
jszy  na wszechnicach. W  ten sposób ska- 
I zano m łode pokolenia na to, aby wzra- 
; stały bez wszelkiej idei religijnej, a pier 

,-szym i najgłówniejszym pojęciom  o ubo' 
wiązkach względem  Boga zamknięto wstęp 
do serca m łodzieży. Tak w ięc przyłożono 
już topór ao korzeni, bo czyż można było 
wynaleźć środki dosadi iejsze, aby tylko 
społeczeństwo, rodzinę ■ jednostkę och ro­
nić od wpływ ów  K ościo ła  i wiary P „K le ­
rykalizm (t. j . katolicyzm ) Lależy w szel- 
kiem: środkami w ykorzenić w jego fun­
damentach i źródłach, z których życie 
czerpie, to jest w szkole i w  rodzinie —  
oto słowa wolnomularskioh przywódców.

M ożnaby jednakże w obec tego sazna 
czyć, że podobne rzeczy dzieją  się nie- 
tylko we W łoszech , lecz i w innych kra­
jach, i że podobny system rządowy za­
prowadzanym dziś bywa we wszystkich 
państwach.

Na to odpowiadam y, że objaw  ten po­
twierdza tylko nasze w yw ody o zamia­
rach i działalności wolnomularzy we W ło ­
szech. Praw dą je s t , iż system ów bywa 
zwykle tam zaprowadzanym i przestrze­
ganym, gdzie tylko wolnomularstwo roz­
wija swą nieszonęsną i bezbożną działalność, 
a ponieważ sekta ta szeroko jest rozga­
łęzioną, w ięc i ów syscem antychrześei- 
jański częste znajduje zastosowanie. A le  
zastósowanie to następuje z większą szyb­
kością i postępuje z n iezw ykłą bezw zglę­
dnością aż do ostatecznych krańców m o­
żliwości właśnie w tych krajach, których 
rządy w wyzszym daleko stopniu oddały 
się pod władzę loży, i które chętniej in­
teresy je j popierają. D o tych zaś krajów 
należą niestety właśnie W łoch y  „now e*. 
I  dawniej wprawdz'e podlegały już W ło ­
chy nieszczęsnym wpływom tajnyck sto­
warzyszeń, ale dopiero w ostatnim czasie 
zdobyły sobie tam stowarzyszenia te ową 
władzę absolutną i przewagę, jaką  dziś 

siadaią i na m ocy której tyranizują 
samowolnie k.'aj cały. C ały rozwój publi­
czny we W łoszech , o ile tu chodzi j  re- 
igją, zależy zupełnie od ich życzeń i za­

patrywań, a tendencje ich znalazły w 
przedstawicielach władzy publicznej zde­
klarowanych protektorów i posłuszne na­
rzędzia.

■Wszystkie wrogie dla K ościoła  prawa 
i rozporządzenia byw ają tam obmyślane 
i uchwalane na zebraniach loży, a jeże li 
tylko obmyślany tamże środek odz aaoza 
się nienaw iśeią względem  K ościoła  lub 
wydaje się być dla niego szkodliwym , to 
natychmiast znaiduje poparcie i zastóso- 
wanie. Z  pośrod ostatnich wypadków 
takich przypomnimy tu tylko przyjęcie 
nowego kodeksu karnego. Z kodeksu 
tego przeprowadzono na przekór wszel­
kim racjom  przeciwnym i i

zaciekłością jwłaśnie te paragrafy, któ­
rych ostrze wym ierzone jest przeciw ko 
klerów^ a które poddają go poniekąd 
prawom w yjątkow ym  i sięgają nawet tak 
daleko, że na m ocy ich można najśw ięt­
sze obowiązki stanu duchownego uznać 
za czynności karygodne. Inne znów pra­
wo —  owa ustawa o fundacjach nabo­
żnych i zapisach —  wyrw ało całe owo 
patrimonium m iłości chrześcijańskiej, któ­
re wiara i pobożność przodków oddały pod 
opiekę i straż K ościoła , działaniu i w pły­
wom jego . Prawo to by ło  już od lat kilku 
na zebraniach ow ego stowarzyszenia taj­
nego przygotowanem , i to jedynie w tym 
celu , aby za jego  pom ocą wy rządzić K c- 
śc.ołow i nową obelgę, ograniczyć i utrudnić 
jeg o  społeczne działanie i za jednym  c io ­
sem zniszczyć w ielką ilość zapisów na cele 
wyznaniowe. D o tego przyłączyło się 
inne, wybitnie masońskie przedsięwzięcie 
w posiać;, pomnika, wystawionego na 
cześć osławionego apostaty z Noli. P rzed ­
sięw zięcie to przygotowanem było przy 
pom ocy i pod protekcją rządu, a zostaio 
postanowionym i dokonanem przez lożę, 
która nie wahała się ani chw i'i przez 
usta najwybitniejszych m ów ców swoich i 
organów ogłosić światu cel i znaczenie 
czynu tego. Celem  tym b y ł zamiar w y­
rządzenia nowej obelgi papieztwu, a zna- 
ezeniem chęć zastąpienia wiary katoli 
ckiej niczem nie krępowaną wolnością 
myśli, badań i sum enia. A  wiem y prze­
cież aż nadto dobrze, co znaczą siowa ic 
w ustach loży. Koroną jednakże i p ie­
częcią wszystkiego stały się później owe 
urzędowe, publiczne oświadczenia kiero 
wnika rządu, kióry lazu pewnego w na­
stępujący odezw ał się sposób : ,R zą d
pragnie, aby mu przyznano tę zasługę, 
iż zrozumiał dobrze doniosłość walki. 
W alka ta odbyw a się pom iędzy wiarą a 
n-ośoiołem z jednej, a swoDodą i wolno­
ścią b adaoia i rozumu z drugiej strony. 
Niechaj K ościół dalej postępuje w swej 
reakcli, niechaj daiej się stara o utrzy­
manie swej przewag' która pragnie okuć 
w kajdany rozum i wolność. R ząd, o ile 
to jeg o  dotyczy, stoi w walce tej bezwa­
runkowo po stronie rozumu przeciw ko 
’  ierze i uważa to za szczególne swe za- 
Jauie, aby tak pokierow ać sprawą całą, 

iżby państwo włoskie stało się ostate­
cznym i doskonałym wyrazem rozumu i 
wolności*. W yzyw ające  te zapewnienia 
słysz jliśmy niedawno temu ponownie z tej 
samej strony i w podobnych warunkach.

(D alszy ciąg nastąpi).

js?.

Wiadomości polityczna.
Z  B iszparji.

Dzienniki m adryckie ogłaszają rozm o­
wę Castelara z ledaktorem  pidma Impar- 
cial w której przywódca umiarkowanych 
republikanów w yłuszczył zapatrywania 
sw oje na obecną sytuację polityczną H i- 
szpanj.. Castelar ubolewa nad tem, że 
królow a-rejentka rozwiązała ostatnie prze­
silenie w duchu zachowaw czym  i sądzi, 
że postanowienie to wstrzyma zwrot po­
kojow y, który zdawał się dążyć do po- 
jedoauia dem okracji z władzą history­
czną i dziedziczną. Zdaniem je g o , zw y- 
cięztwo konserwatystów w yw ołało juz 
głębokie poruszenie w stronnictwach h i­
szpańskich i grozi sprowadzeniem inrych, 
ponieważ cały  świat czuje, że wybory 
nie będą szczerym  wyrazem wszechwładz- 
twa ludu, którym b y łyb y , gdyby dopeł­
niono je pod kierunkiem rządu liberał 
nego. Castelar zwracał przytem uwagę 
aa fakt, że kar’ iści i ultramontanie ob ja ­
wiają już więcej śm a łosci, a krańcowi 
repub'ikanie energiczniejszą agitację. Ja­
ko wskazówkę przyszłych niebezpi eczeństw, 
zaznacza Castelar m owę dzisiejszego mi­
nistra spraw iedbw ości przy otwarciu ka­
dencji trybunałów , w której zapowiadać 
się zdaje ograniczenie wolności praoy i 
stowarzyszeń. W  dalszym ciągu rozro»- 
w y, ośw iadczył Castelar, iż nie sądzi,

ażeby koalicja wszystkich republikanów 
była  m ożliw a, daje on raczej jiierwszeń- 
stwo koalicji wszelkich odcieni stronni­
ctwa liberalnego w celu obrony głoso­
wania powszechnego, nigdy zaś przy po­
m ocy wojska lub przez intrygi. W  koń­
cu wyraził przekc nanie, że tylko głoso­
wanie powszechne m oże zapobiedz nie­
bezpieczeństwom  reakcji.

Z  różnych stron.

—  Dzienniki niem ieckie donoszą, że 
ua kengiesie socjalistycznym  w HaU> by­
li także dwaj redakiororńe polscy. Ponie­
waż z pod zaboru pruskiego n.kt tam 
nie jeździł, przypuszczają dzienniki p o ­
znańskie, że owi redaktorowie pochodzili 
z Galicji.

—  Z  Berna szwajcarsk, go donoszą, że 
w Olten odbyło się  ̂ niedzielę zgroma­
dzenie wulnomyslnych delegow anych, ze 
wszystkich kantonów. Om awiając spra­
wy tessyńskie, zgromadzeni uchwalili w y­
razić władzom związkowym  zupełną u- 
fność za to, że odw ołała się do głosu 
li uii, równocześnie atoli zaząaali nośne - 
stji za wszystkie przewinienia i zbrodnio 
popełnione podczas ruchu row olucyjuego.

'prócz tego zgromadzenie poleciło ber­
neńskiemu kom itetowi wolnomyslnemu, 
żeby w porozumieniu z wolnomyślnymi 
przedstawicielami w Radzie związkowej, 
zw ołał wielki wiec woluomyślny i za 
stanowi? się nad organizacją stronnictwa 
w całe, Szwajcarji.

—  Z  Londynu donoszą, że lord Salis- 
bury miał w przeszłym tygodniu długą 
konferencję z ambasadorem wioskim Tor- 
nielbm. W ynikiem jej było ponow re 
podjecie rokowań w sprawie odgranicze­
nia sier w pływu Anglji i W łoch w A - 
fryce.

—  Car polecił szefowi rosyjskiego 
sztabu jenerainego, jenerałow i Obrucze- 
wowi, dokładnie poinformować się o sta­
nu armji francuzkioj i w przeciągu krót­
kiego czasu złożyć sobie dokładne spra­
wozdanie.

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI,

* Do gmaobu sejmowego przybyli w czo­
raj wsiyacj jenerałowie i puiaownicy aon- 
systującyoh we Lwowie pułków, pod prze­
wodnictwem jen Bechto zheimu, celem przed­
stawiania się nowemu marszałkowi ks. Ban- 
guszce. Między innymi przybyli jenerało­
wie : Bordoio i Butmerweck; jenerałowie 
majorowie: Gorgei de St. Jórgen, Tempie 
Solimidt: pułkownicy: Dylewski, Fest, Spiess, 
Geppert, Wenzl, Berk, Giunlo, Czeyd i 
Hege ; podpułkownicy Fischer Colbrie, 
jenerał lekarz Hlavatsch i starszy lekarz 
pułkowy Arzt. W  dłuższerp, po niemiecku 
wygłosz nem przemówieniu, podziękował 
książę marszałek zebranym za ten aowód 
uprhejmości z ich strony.

* Do Towarzystwa „Rodzina* przystąpił 
jako członek wspierający, marszałek ks. 
Sanguszko.

* Dzienniki lwowskie notują, ze w stanie 
adrowia rektora Uniwersytetu, Staneckiegu, 
zasila znaczna zmiana na iepsze,

* W  budującym się gmachu gal Kasy 
oszczędności we uwowie stanie w przed­
sionku na dole posąg, dłuta rzeźbiarza Ju- 
ljac« Markowskiego, przedstawiający „For­
tunę wieńczącą pracę*. Statua ta będzie 
zaiazem służyć za kandelabr dla lampy e 
lektrycznej. Na pierwszem piętrze klatki 
schodowej umieszczony będzie posąg „O - 
szozędność* dłura T . Barącza .

* Słub panny F ilip i.y  Weiss, córki ad­
wokata, z p. Leszkiem Cukier, magistrem 
farmacji, odbędzie się tu w niedzielę.

* Teatr hr Skarbka wystawił wczoraj 
„Pierwiosnki*, obrazek w 1 akcie Kordji 
na Szroni!-wy, oraz „Livię Quintillę“ Rzb-
tkowskiego.

* Do Dziennika ■ Polskiego piszą, że w 
Sio bodzie uzyskała spółka ’ kameralna bo­
gaty szyb nafty i to w miejscu, w którem
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—  Mylisz się T a d z iu , je że li sądzisz, 
i e  cię tak łatw o ztąd puścim y. Bkoroś 
raz tu przyjechał, musisz zostać naszym 
proboszczem .

Ks. Zarzycki uśmiechnął się na to i z 
niedowierzaniem głow ą pokręcił.

—  Mówisz, doprawdy, ja k  we śnie —  
rzekł z uśmiechem.

—  Jakto, jak  we śni«P
—  Skorośm y zaszli tak daleko , w ięc 

ci chyba wszystko powiem. Dziś w nocy 
Bniło mi się wyraźnie, żeś przyszedł du 
k o śc io ła , przywitał się ze m ną; potem 
rz e k ł: R ada m iejska de ci probostw o, 
bo będziesz miał ośmnaście głosów  za 
sobą, a tylko dziesięć przeciw.

H rabia w uniesieniu ob ją ł księdza za 
szyję.

—  A  widzisz, że tak będzie, ja k  m ó­
wię ! —  zaw oła ł, —  Skoro pierw sza p o ­

łow a snu ju ż się z i ś r ł a , boś mnib w i­
dział w kościele, w ięc da B óg, że i dru­
ga się sprawdzi. I  pow iesz , żem nie 
szlacncic, jeźli na tw ojej instalacji dobrze 
sobie nie podchmielę.

—  Ja o tekiem  szczęściu nawet me
o.tw« i — i m a­

to bene-
marzę 1 —  odrzekł ksiądz i 
cbnął. —  Tutejsze probostw o, °  
ficjum , lakii h w sraju  niew iele. Dw a 
folw arki i k a p ita ły .. .  T o  dla innych, 
dla wybrańców l o s u . . .  Jabym  dfę i 
m niejszem  zad ow olił, byłem raz gdzie 
osiadł spokojn ie.

_  a  ja  ci m ówię, Tadziu, że będzie, 
ja t tw ój sen proroczy powiedział.

Ks’ ądz uśm iechnął się i przyjacielowi 
dłoń uścisnął. . ,

— Ja wiem , że  ty m dobrze życzysz, 
w ie m ...  P o w ie d z  mi teraz, jak się ma 
twoja pani, jak  dzieci P

— Dziękuję o i, w szystso zdrowe.
—— A  dużo masz dziatek PJ —  D w oje. Jedno B óg  nam zabrał.
— Biedni 1 A  innych nie masz kłopo­

tów P
—  Nie m ia łbym , gdyby  n i. t o ,  że 

stosunki m oje z rodzicami dotąd nie wy­
równane.

  Smutna historja, bardzo smutna,
ale da B ó g : źo i t„- się ułoży. K ogo On 
nawidza, tego i pociesza.

Chociaż Gustaw nie miał przed przy­
jacielem  żadnych tajemn.0 i wazyatko

mu dawniej op ow ied z ,a ł, ksiądz^ jednak 
przez delikatność nie poruszał w ięcej tej 
przykrej sprawy. W ziąw szy teraz hra­
biego za obie ręce , v patrywał się z ży ­
wą ra lośo ią  w jego piękne oblicze, jak 
by się chciał UDewnic, że to istotnie ten 
sam Gustaw, dawny je g o  kolega z par- 
wy, i raz po raz pow tarzał:

—  A  niechże c i ę ! . . .  D opraw dy, Gu­
stawie, to t y ! . . .

Hraoia nacieszywszy się przyjąć elem, 
zapytał g o ,  jak  mu się m fistc podoba i 
czy już porobił jak ie  znajom ości.

—  Ani na bliższe poznanie miasta, 
ani na wizyty n ,e miałem dotąd czasu. 
W pierw  trzeba się zająć kancelarją i ko­
ściołem . W kancelarji parafjalnoj nie­
porządek okropny, a w kościele, widzia­
łeś, nie ma nawet dobrej posadzki. L u ­
dzie formalnie nogi sobie na niej łam ią. 
Prócz te g o , dacn p iz e c ie k a , tymc od 
frontu poodpadał, no i zegar zdałoby się 
naprawić. T e rzeczy bardziej mi ciężą 
na sercu, niż wszelkie w iz y t y . . .  j

—  Jakto, dopiero k.lka dni tu jesteś 
a już myślisz o odnawianiu kościoła ?

—  A  na cóż żyjęP  W szak kościół jest 
jedynym  celem  m ego ż y w o t a .. .

—  L ecz tego rodzaju reparacje będą 
sporo kosztowały, wątpię zaś, żebyś co ­
kolw iek zuBtał w kasio parafj tlnej.

—  A ni grosza złam anego. Miałbym o 
to m niejsze zmartwienie, gdybym  mógł

czekać do przyszłego roku, starostwo bo­
wiem rozpisałoby konkurencję i do w io- 
snv zeb ia łoby  pieniądze; ale czekać nie 
sposób, bo przez zimę może się sklepie­
nie zawalić. R ad nie rad muszę zaraz 
brać się do roboty, gdyż teraz murarze tań­
si. W  lecie, gdy rucb budowlany na d o ­
bre się zacznie, niktby im się nie o - 
płacił.

— Udaj się do obyw ateli, oni ci p e ­
wnie pom ocy nie odmówią — rzekł hra­
bia. —  C okolw iek na mnie przypadnie, 
z przyjemnością zaraz złożę

—  B óg  zapłać, Gustawie, B óg zapłać! 
O twoich dobrych chęciach i przywiąza­
niu do św. Kościoła nigdy nie wątpilen 
ale tym czasowo nie będę jeszcze apelo­
wał do wasze;, wspaniałomyślności. Z a ­
cznę własnem. funduszami, a dopiero pó­
źniej, gdy m oje się wyczerpią, będę do 
was kołato ł . B o, muszę ci się cichaczem  
przyznać, że już nie jestem  taki biedny, 
jak  d a w n ie j .. .  B yłam  na kilku dobrych 
administracjach i złożyłem  sobie cale dwa 
tysiące.

—  Pamiętaj jednak, że masz rodz nę.
— Nie tak znów liczną, jak  ci się m o­

że w y d a je . . .  R odzice pom a-li, biedacy 
nie doczekali, b^m im oczy  zam k n ął; 
brat starszy dostał tłuste probostw o, sio 
stra wyszła dobrze za mąz i mu dw oje 
dzieci. Zresztą, muszę ci się także p rzy ­
znać —  dodał, głos zniżając —  że wła

ściwie złożyłem  nie dwa, lecz cztery ty ­
siące, a e z tych ciepłą ręką połow ę już 
siostrze o d d a łe m ...  Rebztę zostawiłem 
na wypadek nieprzewidziany, a że w ła ­
śnie taki tu zachodzi, trzeba więc teraz 
wydać zapasy.

— W ydasz, ale potem z pewnością 
nikt 6i ich nie zwróci.

—  A czyż ja o tem myślę, ozy się 
może tego spodziew am ? W szakże coko1- 
wiek m y, księża, posiadamy, jest w ła­
snością nie naszą, ale kościoła. W ifrza j 
mi, Gustawie, gdym  dwa tysiące siostrze 
w ręczał, pytałem  się w duchu, ażali me 
popełniam św iętokradztw a? R ęki jednak 
nie m ogłem  ju ż cofnąć, bo przecie to 
m oja siostra! Mam też nadzieję, że Pan 
Jezus przebaczy m. tee grzech na sądzie 
ostatecznym. Pieniądze wiec są, mój Gu­
stawie i, jeżeli B óg pozw o'i szczęśliwie 
doczekać, jeszcze w tym tygodniu przy­
stąpię do dzie 'a. A  |aką mi to rozkosz 
spiawi, gdy sumę odśpiewam w odnow io­
nym k ośc ie le ! . .

(D alszy ciąg nasrąpi).
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Amciykanie kopad nie chcieli. Nafty doko 
pał sio znany inżynier wiertniczy p. ^tra 
szewski, który przenzedhzy twardą “zkolę 
w tym kier nku, należy da s do najzdol 
niojazych w swym fachu 'urtai. Szyb wier 
eony był na trzj sta kilkadziesiąt metrów. 
Udziały w tyn> szybie tnrją pp. Szczapa- 
nowski, Wiśniowski SygJrd, Postruski i w i.

* P. Alojzy Franciszek Ki roi Winiarz, 
rodem zo I,wowa, rayskał kilka dni temu 
na tutejszej Wszechnicy stopień doktora 
praw.

* Prezesem Towarzystwa Bratniej pom o­
cy  słuchaczów Wszechnicy lwowsk:ej został 
v rbrany ns walnem zgromadzeniu człon­
ków dnia 19 b. m. Mieczysław Zawadzki, 
a zastępcą prezesa Kazimierz Michał Me ■ 
dyński.

KURlER PROWINCJONALNY.

* Z Kołomyi donoszą, i i  w sprawie pro 
ceau o morderstwo przeciw Tomaszowi Pro- 
kopinkowi, oskarżonemu o zabicie dziedzi­
ca Michała Piumy, odbyła się w wiedeń­
skim trybunale kasacyjnym ro/prawa, wsku­
tek zażalenia nieważności wniesionego 
przez prokuratora, gdy obwiniony wyro­
kiem sądu obwodowego w Kołomyi uw ol­
niony zosta ł. Trybunał wiedeński polecił 
ponowne przeprowadzenie procesu w sądzie 
kołomyj skun.

* Czw arty rok sem:nanum duchownego 
w Stanisławów e ma być zaprowadzony j iż 
w następuym roku szkolnym 1891/2. Z 
tego powodu udał się do 8tanii.lawowi 
radca namiestnictwa, p. Szabel. Chodzi bo­
wiem o najęcie lub kupno kami inicy, 
gdzieby dało się pomieścić seminarjam, 
kapitułę, biura konsystorjalne itd.

* Bukowińska Izba adwokatów wybrała 
prezesem dra Botta, zastępcą dra Kieslera, 
a prokurato-em dra Funkenst im a .

KONKURSY.

* Wakują posady następujące: 1) wete
rynarzc powirtowego, termin podań do pre 
zydjum namiestnictwa upływa z dniem 15 
listopada ; 2 ) po»ada oficjała wyższego sądu 
we Lwowie termin do 6 listopada; 3) p o ­
sady geometrów ewidencyjnych, adjutowa- 
nych i nieediutowanych, termin podań w 
dyrekcji skarbu we Lwowie dwutygoduio 
wy. Bliższe szczegóły w nrze 242 Gazety 
Lwowskiej.

MIANOWANIA.

* Cesarz postanowieniem z d. 10 b. m. pro fe ­
sora dogm atyki w biskupiem sem inaijum  w Tar­
nowie, dra Jacentego T>lka, zamianował kanoni­
ki :m kapituły rzymsko-kat w Tarnowie,

* Rada szkolna mianowała ks. Olimpa Folad 
skiego, wikariusza katedralnego w Przemyślu, sta­
łym  nauczycielem religji obrządku gr. kat. w soko­
le etatowbi 6-klasowej męskiej w Przemyślu : ks. 
Ludwika Klepkę, wiknrjusza obrządku łac. w Strzy- 
szowie, stałym  nauczycielem religji obrządku łac. 
w szkole etatowej 4-klasowej w K olbu szow ej; tym ­
czasow ego niuczyciela , W iktora HOlzelkuuera w 
Kopcu, »tałym  nauczycielem szkuty etatowej w 
Koucu,

Z ARMJI.
* Cena. z zam ianow ał domniemanego na­

stępcę tronu, arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda d’ Este, pułkownika 9 pułku huza­
r ó w  br Nadasdy, komendantem tego puł­
ku. Pułk ten stoi na W ę g r z e c h  w So- 
prfiniu.

KURJER WIELKOPOLSKI.

t  W  Luboni umarła w piątek dnia 17 
b. m. p, Ema Puffkt z domn Kurowska, 
zna ia autorka rozlicznych powieści. L iczy­
ła 72 życia Z„cna ta matrona zasłużyła 
Się wielce około ludu polskiego, bo napi­
sała dla niego cały szereg uczciwy cb po 
wieści, które jeszcze dziś są czytane. W ie­
czny spokój Jej duszy!

KURIER WARSZAWSKI.

* Proces o kontrabandę jest obecnie w 
s.ad urn badania świadków. Złożył swoje 
zeznanie ntąpierw przybyły umyślnie z Pe­
tersburga, p. Rogal Koczera, pomocnik dy­
rektora departamentu podatków niestałych 
w ministerjum skarbu. P. Koczura odda 
wna m uł na oku fabrykę wstążek w W ar­
szawie, ponieważ dochodziły wieści o kon ­
trabandzie.. Wkrótce przekonał się o słu­
szności podejrzeń Sąd w d. 18 b. m. obej 
rtiał fabrykę przy ul. Mokotowskiej. Z  o 
ględzin wyniesiono wrażenie dodatnie.

* Pan iMmazif Blizińskiego będzie w 
bieżącym tygodniu dwukrot- ie wystawiony 
na stenie teatru „Rozmaitośoi" z p- W oj- 
dałowiczem w roli tytułowej.

* S. p. W ł. Walewski, wydawca „S ło­
wnika jeograficzm go“ , zostawił dwa testa 
nunty: jeden ■ 1882 r.. w którym spad 
kobierca mirnowany jest p. St. Walewski; 
drugi, sporządzony pized samą śmiercią 
ś p. Władysława, gdzie spadkobiercami są 
m anowani dwaj dalsi krewni zmarłego. 
Obecnie p. St. Walewski wystąpił na dro 
gę sądową o unieważnienie drugiego testa 
n^entu, i złożył piśmienna deklarację na 
ręce obrońców, że w razie wygranej, „S ło­
wnik joograficzny“ będzie do końca dopro­
wadzony.

KURJLR WILEŃSKI.

* Wilno wogóle corai bardziej się po 
-•zjdkujo. Obecnie wyrównywany jest brzeg 
W ilji od Zielonego mostu do kościoła św.

akóba, a zasypują brzeg wyrwany przez 
w°dę przy górze Cu-mkowej. Powstaią też 

"jż nowe gmacly, Dzielnicą artystyczną
1 n* Hl łie 1- zw. „Prospekt św. Je ­

rzego b l i j , ; placu katedralnego; budować 
sic ma krótce most żelazny na W il,i

KURJER BERLIŃSKI.

* Bakteriolog berliński, dr. Robert Koch, 
zakończył swoje badan i  nad szczepieniem 
Issecznika snchotniczego w szpitalu „Clia- 
ntóu. Doświadczeni; te rozpocznie jednak

jże w innym, większym szpitalu, dla po 
' dęk mżenia materjału doświadczalnego.

KURIER PARYSKI.

* Z Warszawy piszą do dziennika pL.yz 
kLgo La France 0 pobycie cara w Spalę. 
Korespondent wykazuje najzupełniejszy nio 
znajomość stosunków i zdaje mu e e. że 
mieszka w Rosji. Miedzy innemi przytacza 
on fałszywe, naturalnie, zdanie, jakoby car 
i carowa podczas polowania byli częstowani 
przez chłopi na wsi wódką; a kiedy oaro- 
wa chciała zobaczyć gospody-rę, ta wyszła 
z pieca (!) gdzie ją skrył mąż w obawie 
przed pięknymi oficerami, którzy zwykle 
towarzyszą carstwu. Opowiadani. odznacza 
się naiwnością niesłychaną, a L a France 
chce uchodzić za organ poważny!

KURJER ODESKI.

* Panna Mira Hellerówna wprawiła w 
zachwyt Odesę. Telegram wysłany z tego 
miasta donosi, że w dniu 10 b- m. znako­
mita artystka występowała w „A ilz ie "  i 
wywołała niesłychany entuzjazm Oklaskom 
i wywoływaniom nie było końca a m iędzy­
narodowa publiczność Odesy, nadzwyczaj 
muzykalna, postuwiła od razu naszą arty 
stkę w rzędzie pierwszorzędnych śpiewaczek, 
tuk pod względem przyrodzonycb przymio­
tów głosu, jak i znakomitej szkoły.

Rozmaitość-,
Kosztowne telegramy. Telegramy od 

korespondenta Times z Buenos-Ayres, opi­
sujące rewolucję w Rzeczypospolitej argen­
tyńskiej, koBziowały dziennik bajońskie 
iście sumy. Jeden zwłaszcza, składający się 
z 231 wierszy, po ośm wyrazów w każ­
dym , wyniósł 646 funtów szterlingów 16 
szylingów, licząc po 7 szył. od wyrazu. 
Inny znowu długości 131 wierszy, według 
tei samej taksy kosztował 366 funtów 
16 szył.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 23 października obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość św. Jana Ka - 
p istra u a . Urodzony w Królestwie neapoli- 
tańukiem, w mieście Kapistranie, ■ zamo - 
żnych rodziców. W Peruzjum otraymał sto­
pień doktora obojga praw, i tamże sprawo­
wał urzęd rządcy miasta. Potem wstąpił 
do zakonu św. Franciszka, i prowadził ży ­
cie nadzwyczaj surowe Opowiadał Słowo 
Boże we Włoszech, Bawarji, Austrji, Cze 
cbach, Polsce i Węgrzech, i wymową swą 
pełną namaszczenia kruszył najzakamienial 
szych grzeszników. Umarł roku 1456, prze­
żywszy lat 71.

Kalendarz. D ziś: św. Jana Kapistr ja ;  
jutro : ŚŚ. Rafała, archanioła i Salomei.

Kalendarz historyczna- 23 października 
1172 roku: śmierć Bolesława Kędzierza 
wego.

Pielgrzymka do Kent Jak już donieśli­
śmy JE. Lsiąże Kardynał wyjechał do Kent 
we wtorek wieczór na Oświęcim, gdzie na 
dworcu, obok tłumów publiczności, witali 
Go : starosta Kra; s, posłowie Ozecz Her 
men Klncki i W  rotnowsk' Antoni, ksiądz 
dziekan Woźniak, probusacz miejscowy kr 
Knycz i burmistrz Oświęcimia, p Śnieżko. 
JE . lsiąże Kardynał, odpowiedziawszy kil­
koma słowy na entuzjastyczne powitanie i 
udzieliwszy zebranym błogosławieństwa, o d ­
jechał na noc do miejscowego proboszcza, 
a następnego dnia końmi podążył do Kent, 
zatrzymując się w drodze na krótki czas w 
Lękach i Bielanach, u p. Antoniego Wro- 
tnowskiego. W Kentaoh zarówno ludność 
mieiscowa, jak i wsi okolicznych, oczekiwa­
ła Dostojnegt Gościa przy Łrauiie trjnm 
falnej i wzdłuż d r g i ,  prowadzącej do k o ­
ci łu. Przy bramie trjumfalnej witali Jego 
Eminencję: burmistrz Kent, marszałel Rady 
powiatowej Herman Czecz, poseł Klncki i 
grono obywatelstwa z okolicy, a przede- 
wszyBtkiem poważny zastęp duchowieństwa 
okolicznego z Wielebnymi dziekanami na 
czele i proboszczem miejscowym ks. War 
muzem. Po powitaniach Kapela zagrała 
marsza, a publiczność wzdłuż całe] drogi 
wznosiła gorące okrzyki. Dziatwa kwiatami 
zasypywała drogę.

W  godzinę po przybyciu Jego Eminen 
cji nadjechał pociąg krakowski z pielgrzy 
nami. Gromki okrzyk : „Niech ż y ja !“ z
z pier : kiikotysięcznycb witał przybyłych, 
a burmistrz Kent, zwracając się do prezy­
dent i miasta Krakowa, witał gości, dzięku- 
,#c za przjbycie do miejsca urodzenia Św 

I Patrona, na co wśród nieustających okrzy 
ków odpowiedział kilkoma słowy prezydent 
Szlachtoweki. Przj dźwiękaoh kapeli w ru 

j szył następnie pochód ku bramie triumfal­
nej gdzie serdeczną przemowę wypowie 
dzi ił proboszcz miejscowy, ks Wwrmaz. W 
uroczystej procesji, poprzedzany chorągwią 
mi i bractwem, wolny m krokiem Bkier >wał, 
się teraz pochód do miejsoa urodzenia św. 
Jana Kantego, na którem pobożność przod­
ków naszych zbudowała, ku esoi świętego, 
dość obszerną kaplicę.

Tu w esystenoji licznego duchowieństwa 
odprawił mszę św. Jego Eminencja książę 
Kardynał Dunajewski, a kezanie wypowie­
dział ksiądz prałat Chotkowski. Ten osta

tni w pory , ających słowach, które do g łę­
bi poruszyły słuchaczów, zestawił epokę, 
w której żył św. Jan Kanty, z dzisiejszą ; 
przedstawił, jak ważnym czynnikiem w ży­
ciu narodów, zwłaszcza upadłych, jest nau­
ka i jakie wydaje owoce, jeśli ją Wiara o- 
żywia. Wspaniałym był rzut oka na po­
wolny npadek Francji pod wpływem nie­
wiary i przedstawienia błogosławionego 
działania mężów nauł i, którzy byli zara 
zem dobrymi katol:kami i badali prawdę 
nie dla próżnej ciekawości, ale dla chwały 
Bożej i dobra Ntrodu. Kończąc kazanie, 
wskazał natchniony mowoa na doniosłe 
zraczenie pielgrzymki do miejsca urodze­
nia św. Jana Kantego, która dowodzi, że 
społeczeństwo polskie stwierdza węzeł nau­
ki z Wiarą a Uniwersytet krakowski i mło 
duież polska n.ie waha się dziś, jak przed 
500 laty publicznie wyznać przywiązanie 
swe do wiary św., afóra uświęca wszystkie 
prace, dla dobra kraju podjęte.

Po sumie odśpiewano „T e  Denm", a 
książę Kardynał udzielił zebianym błogo­
sławieństwa. Uroczystość kościelna zakoń­
czyła się o godzinie 2

Następnie przewodnik wycieczki, ks. dr. 
Bukowski podzielił gości na kilks partyj, 
z których każda znalaiia świetne i nad­
zwyczaj gościnne przyjęcie, a t o : dygnita­
rze u miejscowego proboszcza, księża i a 
lumnii u X X . Reformatów, reszta zaś w 
prywatnych domach p p .: adwokata Chraa 
nowskiego, adjunkta sądu Fiałkiewioza, dra 
Ferdynanda Długołęckiego i aptekarza So- 
zańi kiego W siyscy ci panowie dołożyli 
wszelkich starań, aby najwybredniejsze zr- 
spokoić wymagania, i każdego nietylko u 
gościć, ait ogarnąć ciepłem polskiego ogni­
ska domowego. Cześć im ia  to i najserde­
czniejsze podziękowanie!

Przy główi/ym stole, u księdza probo­
szcza 'Warmuza, zasiadło przeszło siecim 
dziesiąt osób. Sala udekorowana była 
wspaniale kwiat*mi. Honorowe miejsce zajął 
JE. książę Kardynał Dunajewski, a dalej 
JM. rektor Zakrzewski i dziekani fakulte 
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego, doputroja 
k-ckowrkiej Rady miejskiej, złożona z pre 
zydenta Szlachtowskiego i radców: Geislera, 
Redyka i Jawornickiego; senior aptekarzy 
p Gralewski z p. Wiszniewskim, prezes 
Rady powiatowej Herman Czecz, starosto 
wie Kraus i Dunajewsk', pogłowie Klncki, 
Wrotnowski, dr. Marjan Sokołowski, księża 
kanonicy Chotkowski, Peicaar, Midowicz, 
Lenkiewicz, ks. dziekani, major Wozniak, 
prof. Morawski, Straszewski Cyfrowicz, bur 
miatri Kent i wiele innych wybitnych osc 
biitości. Pierwszy toast wniósł proboszcz 
miejscowy na cześć Jego Eminencji księcia 
Kardynała, który obecni z zapałem wychy 
liii; następnie wypito zdrowie rektora i 
U iwersytetu Jagiellońskiego, reprezentacji 
miasta Krakowa, mieszczaństwa krakowskie 
go. Prezydent Szlachtowtki pił na łączność 
miast i powodzenie Kent. Rektor Zakrzew 
aki na cześć duchowieństwa, i  lademik Za 
nietowski zaznaczył łączność polskiej mło 
dzieży katolickiej z uroczystością, w bardzo 
pięknem i wyt wornie wypowiedzianem prze 
mówieniu. Jego Eminencja, dziękując za 
toast wniesiony na cześć duchowieństwa, 
przemówił w podniosłych słowach, zazna 
czając, że duchowieństwo złożyło już i skł 
dać będzie zawsze dowody poświęoenia dla 
sprawy Kościoła i Ojczyzny, a następnie 
zwracając się do reprezentantów władz rzą 
dowych i autonomicznych, wypił ich zdro­
wie. Na zakończenie przemówił ponownie 
książę Kardynał aby podziękować i po- 
blogo ńawi< zacnemu gospodarzowi a pro 
boszczowi Kent, ks. W*, muzie

0  godz ł/j7  nastąpił odjazd pielgrzy­
mów. Niezliczone tłumy wyruszyły znów 
ku dworcowi kolejowemu, aby ich poże­
gnać Dźwięki muzyki, dzwony kościołów, 
okrzyki dłu otrwałe zlały się w jeden a 
kord na zakończenie tego dnia pięknegc, 
który pozostanie niewątpliwie na długo w 
pamięci uczestników.

JE Minister skarbu Dunajewski wczo 
.aj wieczorem przybył do Krakowa. Na 
dworcu oczekiwali p. Mini tra : delegat na 
miestnictwa p. Kaczkowski, JE . prezydenł 
Zborow skij prezydent sądu krajowego Ja­
siński wiceprezydent miarta Friedlein, rad­
ca pci.cji dr. Kaiser, dyrektor Estreicher, 
prezes Izby handlowej Baranowski i radca 
sł jrbow y Krumłowski. JE  Minister po 
przywitaniu się z oczekującymi Go przed­
stawicielami władz 1 osobami pryw itnemi, 
udał się do pałacu kardynalskiego, g iz ie  też 
zaminszkał. E -iś wieczorom udaje się Mi 
nister na Sejm do Lwowa.

Unieważnienie wyburów. Komisja re- 
lyfikaeyjna uchwaliła na wczorajszem po- 
oiedzeniu przedstawić Rodzie miasta wnio­
sek o unieważnienie wyborów w Kole II  b. 
i rozpisanie ponownych wyborów, a zara­
zem uchwaliła wezwać seację trzecią, aby 
po rozważeniu podniesionych wątpliwości 
w tym kierunku, przygotowała na przy­
szłe sć odnośną instiukojn dla magistratu i 
komisyj wyborczych.

ypracowany przoz dra Proppera refe­
rat został wczoraj oddany do diuku, tak, 
aby sprawa ia na uu bliższem posiedzeniu 
Rady miejskimi (piawdopodobnie we czwar­
tek d. 30 b. m.) omawianą być mogła.

Dyrektor policji krakowskiej dr. Korot 
kiewicz, z dniem 1 listopada obejmuje swe 
urzędowanie.

iliieg i przymro-tek, a co za tern idzie 
przedwczesne palenia w piecach i na ko 
minkn—oto pierwsze zaczątki zimy, w k tó ­
rych ,nż się znajdujemy. Wczoraj wieczo 
rem śnieg nietylko prószył, ale faktycznio 
całemi piał n sypał, bieląc chodniki i prze­
chodniów, zaskoczonych niespodzianym go­
ściem. Czyżby już na serjo zima weszła w 
swe pra .ra ?

W bibljotece klasztoru 0 0 . Augustja-
nÓW miał znaleźć prof. Ulauowski przeróbkę 
wykładu prawa kanonicznego t. z. Summae 
Raimondi de Pennaforte, praapisaną w r. 1364 
przez jakiegoś Albertusa. u sinia szkoły głó 
wnej krakowskiej, nie zaś utw ór muzyczny, 
jak podał nasr sprawozdawca. Rzecz m 
turalna, że podobna niedokładność, na­
der przykra dla redakcji, w nawale co­
dziennej, a jafa u nas nocnej często prr 
cy nie d się czasami uniknąć. Z tern 
więaszem zdziwieniem przekonaliśmy się 
wczorajszego numern Czasu, że pismo to 
któremu również niejednokrotnie przytrafia 
się fatalny lapsus calami, czego jet-nak ni­
gdy nie podnosimy, wyzyskuje podobny 
błąd w celu ustalenie swojej powagi. Nam 
się zdaje, że poważne pismo nie powinno 
używać tak mizernych środków konkureu- 
cyjnvch

Ślub. We wtorek pobłogosławił JE. ksią­
żę kardynał Dunajewski związek małżeń 
ski między p. Adamem Z lk Skarszewskim, 
synem Józef * Faustyna Zuka ■ Skarszewski! 
go, posła do Rady państwa, a panną Olgą 
Bzowską, córką p Bogusława Bzowskiego 
z Drogini i Leony ze Stadnickich,

W lokalu „Zgody" stowarzyszenia ręko­
dzielników krab. odbędzie się dla członków 
w niedzielę dnia 26 b. n. koncert muzyki 
wojskowej 20 pułku pod osobistym kierun­
kiem kapelmistrza p Maleczaa, połączony 
z zabawą tańcującą Początek o godzinie 5 
po południu.

I. w ieczór Tow arzystw a muzycznego
odbędzie się we środą dnia 29 b. m. w no­
wej sali Towarzystwa przy nlicy św. T o ­
masza 1. 32. W  programie znajduje się m ię­
dzy innemi kwartet Schumanna, w którym 
partję fortepianu grać będzie po raz pier­
wszy przed naszą publicznością prof. D o ­
maniewski. Deklamację wygłosi pani Ratalja 
Siennicka Bilety po cenie 40 ct. za krze 
sło a 20 ct. za wstęp, nabyć można w kan- 
oelaiji Towarzystwa (Plac Szczepański 1. 3 
od 1 2 —1 i od 5 — 6) ale prawo sstępu na 
zwykle wieczory Towarzystwa przysługuje 
tylko członkom Towarzystwa.

W alne Zgromadzenie Towarzystwa Bur­
sy dla synów nauczycieli w Krakowie, od ­
będzie się dn. 1 listopada r. b. o godz. 10 
rano w zabudowaniu żeńsk. seminarjum na 
uczyc dsKiego, z następującym porządkiem 
dziennym: Odczytanie protokółu z ostatnie­
go zgromadzenia; sprawozdanie komisji lu­
stracyjnej, wybór zarządi i komisji lustra­
cyjnej na rok następnj. Zarząd Bursy u- 
prasz P . T . Członków o liczne zebranu 
się.

PRZYJLCHALI DO KRAKOwA

dnu 2*2 października.
Hotel S aski: "r . Stanisław Starowiejski z Bra- 

taówki, Tadeusz Helcel z Owczar, Kazimierz Zby- 
szewskl z Zarzecza, Gustaw Romer z Zabełcza, Lu­
dwik RedlicL z Berna, Michał i Władysław Ro­
gowscy z Królestwa polsidego, Teofil Kutta z Wro- 
ciawia, Henryk juauteroach z Wrocławia, Adam 
Kalinka z l icówka, Zygmnnt Lastowiucki z Lipni- 

Wanda Marszałkowicz z Stronia, Jan Maiszał- 
kowicz z Stronia.

R E T E R T U A R  

T E A T R U  E R A E  S K I E G O .

W e czwartek 23 b. m. po raz szósty: 
Klub kawalerów, komedja w 3 .btach Mi­
chała Bałuckiego.

iB im aw sas.';

Ostatni* telegramv „Kariera Polsfciego‘1
Sejm krajowy.

L w ó w  23 października. Kom isja bu­
dżetow a rozpoczęła wczoraj obrady nad 
projektant całkow itej konwersji długu in- 
dem nizacyjcego. Projekty nie mają ża­
dnych szans przejścia, ani w Kom isji, 
an? w Sejmie. Przedłożenie W ydziału  
krajow ego w sprawie pożyczki 22-m iljo- 
nowej dla pokrywan a niedoborów w bu­
dżecie, odesłano do subkomitetu, w skład 
li tórego weszli p o s ło w ie : St. Badeni, 
Chrzanowski, Biliński, Abrahamowie*;, 
i M archwicki. W  kołach sejm ow ych ob ­
jawia się wyraźna chęć ostatecznego za­
łatwienia kw est długu indbm nizaoyj- 
nego.

Praga 26 października. Na wczo­
rajszem popieazeniu komisji Ugodo­
wej toczyły się w dalszym ci^gu 
obrady nad ustawę dotyczącą po- 

■ działu Rady kultury krajowej. Dy­
skusja obracała »ię około działalno 
ści ministra rolnictwa w tej instytu 
cji. Herbst i Schmeykal oświadczali 
się przeciwko wnioskom młodocze- 
skim, Rieger i Gregr za niemi. Przy 
głosowaniu przejęto aiineę pierwszą 
razem z dodatkiem pierwszym, we­
dług brzrnieiua projektu rządowego. 
Wniosek Kutschery odrzucono. Ku 
tschera oświadcza, że zgłasza wnio­
sek, jako votum mniejszości. W dy­
skusji szczegółowej omawiano nastę­
pnie paragrafy 5 i 6, króre też w 
duchu projektu rządowego zostały 
przyjęte. Pusiedzenie trwało 3 i pół 
godziny. Najbliższe dzisiaj.

Bułiapes/it 23 paźdz. śledztwo 
w sprawie kradzieży telegramu z o- 
bozu cesarsl 'ego w Szekelyhid skon­

statowało, że depesza ogłoszona przez 
„Egyertetes" była oryginalnym tele­
gramem wystosowanym do cesarza. 
Co do depesz adresowanych do ce­
sarza jest mianowicie zwyczaj w kan- 
celaiji gaoineiowej posyłania Najj. 
Panu kaligrafowanego odpisu wraz 
z kuponem oryginalnego telegrama, 
i ten kupon składany bywa w ar­
chiwach. Dziennikarz Gyoertty ze­
znaje, że depeszę ową przyniósł mu 
do mieszkania w Szekelyhid jakiś 
człowiek nieznajomy.

Ciekawa rzecz jest, że paragraf 
ustawy karnej, na którym opiera 
się oskarżenie, nie przewiduje wy­
stępku ogłoszenia prywatnego do­
kumentu w drodze prasowej. Obroń­
ca Gyoerflyego oświadcza zatem w 
specjamem podaniu, że postęoowa- 
nie Gyoerffyego może być uważane 
albo za zwykłe przekroczenie pra­
sowe, albo też musi uchodzić za 
całkiem nienaganne.

Berlin 23 października. Cesarz rozka­
zał, żeby w dniu urodzin M oltkego w szy­
stkie chorągwie berlińskiego garnizonu 
zaniesione by ły  do mieszkania sędziw ego 
wodza. Jest to zaszczyt, jaki jeszcze  nie 
spotKał żadnego z poddanych niem ie­
ckiego państwa. P o uroezystem nabożeń­
stwie, Cesarz w towarzystwie króla sa­
skiego, \ ielkioh książąt badensm ch i 
besBkiego, tudzież wszystkich książąt, 
uda się do mieszkania M oltkego, żeby 
mu złożyć życzenia w imieniu wojska i 
marynarki.

L iczba uczestników w pochodzie z po­
chodniami, który ma się odbyć w sobo­
tę, wzrasta z każdą godziną. W ydane 
około  11 tysięcy kart uczestnictwa. 
W szyscy zaś b ioiący  u d z ia ł, należą do 
najrozmaitszych klas społeczeństw a, b e i 
różnicy stronnictw. W  niedzielę w ieczo­
rem odbędzie się u cesarza w P oczd a ­
mie obiad galowy.

Paryż 23 października. Projekt 
powszechnej taryfy celnej rozdany 
zostanie deputowanym w piątek, 
albo w sobotę. \Vszystkit. pfody go ­
spodarstwa wiejskiego podlegają ta­
ryfie maksymalnej. Wielu deputo­
wanych zamierza głosować za zu 
pełnem usunięciem taryfy miuimal 
nej.

Rzym 23 oażdzierrika. Oficjalny 
dziennik „Opinione" oświadcza, że 
zjazd Crispiego z Kalnokym, jeżeli 
przyjdzie do skutku, nie będzie miał 
na celu demonstracji przeciw jakie- 

! mukolwiek trzeciemu państwu r bę­
dzie jedynie poprostu stwierdzeniem 
przyjaznych stosunków Włoch i Au­
strii.

Kzyni 23 Dazdziernika. „Opinio­
ne" utrzymuje wiadomość swoją ogło­
szoną onegdaj, że na onegdajszej 
r;uD'e miaisterjalnej uchwalono w za­
sadzie rozwązanie Izby, a narada, 
która się ma odbyć dzisiaj oznaczy 
ostateczny termin rozpisania nowych 
wyborów „Fanfulla" ogłasza analo 
giczne informacje

Rzym 23 października. Papież 
przyjmował wczoraj ambasadora hra­
biego Rewerte~a, który w t y c L  duiach 
po kilkotygodmowym urlopie napo- 
wrót objął urzędowanie.

Ateny 23 października. Konstan- 
j tynopolskio przesilenie patrjarchatu 
wywołuje tuta; wielkie wzburzenie. 
Nawet półurzędowe dzienniki gwał­
townie odzywają się o postępowaniu 
tureckiego rządu, i apelują do Rosji, 
a nawet do Papieża, żeby orzfszli 
na pomoc prześladowanemu kościo­
łowi grecki smu.

ledeń 23 października. Usposobienie 
giełdy małe. A k c je  kredytow e 306 ‘87. 
A k c j i  Lihiderbanku 231*10. Z ioca węg. 
ronta 10P60. B eata m ajowa 8 8 1 0 .

N A D E SŁA N E .

A g ro n o m
■ księstwa Pomańskiegr, pr*yj‘mie każdego 
ciast administrację więksiyoh posiadłości 
aiemskieb celem podniesienia dochodów. 
Bliżsiej wiadon ości udiiel. Biuro Towa 
riystwa Weteranów w Krakowie, nl. G o­

łębia, 1 5. 843(1-3)

Kancelarja adwokata

DR.
p r z e n ie s io n a  / S25(7-3(

na ulicę Grodzką 16,
dom p. Chęcińskiego.

I JI 0 ( 1 ( 1  7 ł p  wyaosi Giówna Wygtan 
l . u u u  2 1 1 % wiedeńskiej Lc‘ s-JI wysii 

WOwęJ. Zwracamy vwagę naszych Sza, ownyc 
Czytelników, że niegnienie przypada już 30 pai 
dziernlka r. b. (S-?)
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DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  wyraju zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ■ eny ogłoszenia 25 cnt.

N a ć k a  i  w y c h o w a n i e .

Uzdolniony filolog, ma­
tematyk i Francuzicy
także j  polskim) poszukują lekcy,j w  

 .......................................udz'

I rojiuDDi S’adr*)Baer a M-nie Krynicka 
; rne Szewska 7 Oracnvie- 8616-6)

zna-
ewu,

miejscu. Bliższej 
ezlutere łownie

ans ae pia- 
en ville. Ex- 

refe-

wiadomdŚci ndzleli 
bezlntere iownie .Ak-,demie ka Komisja 
Uieyjna Tow. Wz. I . D. U. fag.“ w 

Mnach urzędowych codziennie od 
8—4 w  Uniwersytecie sala Nr. 4). 
Tamże są do umieszczenia korepety- 
tornwl" do wszystkich przedmiotów, 
objętych planem nanki w  szkołach 
niższych i średnich. 62(6-6)

Une institutrice tran-
I P i l  LCD ponseiaiit diplome snperienr 

f  a l o o  et ayant dix a 
iąue demande des leęone 

cellente methode et trćs-bonnes

I  A. RUDOLF
w  K r a k o w i e

tylko róg ni. l i r u t a ' i Poselskiej

poleca

skład towaroi płóciennycn,
ja k o to :

j Płótna surowe, w eby, p łótna na 
prześcieradła bez Szwu, je d n o ­
kolorow e płótna, na wsypy, niciane 

drelichy na m aterace i story.

Różnokolorowe płóclenkana ubra­
nia damskie ? dz, cinne, kanafasy, 

oxfort, dem ki, szyrtvng.
K olorow e i b iałe chustki do nosa 

pieiw szej jakości.

Bieliznę stołow ą, ręczniki, ś^iere- 
czki. itp.

Skład gotowych materacy
włosiennych. 764(io-?)

Własna szwalnia bielizny
mozkiej, damskiej i dziecinnej.

bielizna Dra Jaegera.
W y b ó r  p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k ,  

kraw atek itp.

j f L c n l t  l  posiadająca gruntowną 
i U O U U fl  iomość mnzj ki i śpl<
| udziela tTciiże przedmiotów, oraz przy­

gotowuje do k onscrwatorjnm za u- 
| mlarkowanem wynagrodreriem. Bliż- 
jj sza wiadomość w  Admin. Kurjera.

Posady i prace.

f i p ^ n n d u n i  ^ iei8ta wdowa, 3 0M!.! 3JJUU y  IJl lat mająca, znająca 
się uobrze na gospodarstwie poszuku­
je obowiązku. Adresować do Admin. 
„Kurj. Polskiego.* 93(3-3)

Magister farmacj bilf0l
ptarjnsz, znajdzie natychmiast umie­
szczenie w  aptece Amirowicza w  Sta­
nisławowie.

r i . p h '  1*1Z a  obzuitjraiona dokła- 
■VII U l I d l  IV a  j nie z gospodarstwem 
v, iejsklom, dotąd zajęta na wsi, Do­
szukuje obowiązku. Adres P . ‘28 poste 
restante. Stanisławów

GospodarzTaiwarczny,
człow iek siartzy, lecz aogący dobrze 
jeszcze pełnić obowiązki, posiadający 
wieloletnią praktykę, poszukuje miej­
sca przy mniejszem gospodarstwie, za 
sk 'umnenL w ynagrodzeniem Na żąda­
nie żona tegoż może pełnić oDowlązkl 
gosnodyki wiejskiej. Adresować: Ga­
wiński poczta Dębniki Nr. 3.

Lokale.
Ś l l i o  ra 1 piętrze ul. 

m i c a ^ l i a i l i c  Szpitalna, na rogu 
plant, śniadające się z 9 pokoi, przed 
pokoju, knebm, stancji dla służących,

piwnicy i strychu, każdego czasu do 
wynajęcia. — Wiadomość n p. Het 
manna, Rynek L. 13, 1 piętro, od 1—3 
godz. oo(3-3)

Drugie pię+ro: 5 pokoi, 2 
_  _ przedpokoje.

2 nyż», kuchnia, strych i piwnica 
świeże odnowione, zaiaz do wynaję­
cia. Ulica św. Krzyża, 3. 98(2-3)

Doniesieria rozmaite.

Para młodych koni ka-
Q 7 t j l l l U ') U /  do sprzedania. Wla- 
0 5  u l l l k u W  domość n portjera w  
Hotelu krakowskim. 92(9 1 0 )

P lW ! )  f l l ł r o  używane, w  dobrym 
LA W  a  l l l l l  a  stanie, męzkie, nie­
dźwiedzie, i damskie, lisy są do sprze­
dania. Wiadomość ul. sw. Filipa Nr. 14, 
parter na prawo.

b- azl ^chetne jabłoni po K a r t o f l B  * 
BU o„. i gruszek po 1 złr. > , v a l  Ł U I ,C ‘ 

nabyć można: Zarząd dóbr w  Wyso- j 
oku, poczta Radymno.

  ,
sukien damskich I 

- - — ,  udziela się we- i
dług najświeższej mody pod przystę 
pnem' warunkami. Zgłoś tenia pr_, j 
muje się pod L. 37, ulica Oa.jwór, 
parter. 81(3-3)

Nauki kroij

U l p n l p  kami inne krajowe i pm- 
t U ® skie można nabyć w  skła­

dzie n Antoniego Wołczyńskiego w  
Rynku Kleparskim, przy ulicy św. 
Filipa 1. 24, vis-a-T'is kościoła XX. 
Misjonarzy. Większe ran ówleula pi­
semnie lub ustnie, w sl ładzie lub w  
domu (Kurniki fi 7, I. piętro i od 50 
do 1000 Utr. 1 w jże j, uskutecznia 
w prosi z kolei do domu po cenie bar­
dzo nizkiej. (--■')

Stacja doświadczalni 
_  _ kartofli w  dóbr ul

JW. Romana hr. Potockiego w  Cblf 
bo wicach, stacja kolei Bobrka, sprzi 
daje kartofle jadalne najlepszej jaku 
ści i smaku (17 gatunków kartofli a 
dalnych) w  jakiejkolwiek ilości lot 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 zq 
75 et-

 : llllMIn : - IM»— —— »I—!■»— ^ >0*
U p n r l p ]  wszelkich wiktuałów prze 
n a i lU C I  niosłem za bramę FTorjaii 
ską, ul. Basztowa Nr, 9. w  oklepie 
pod Krakowiaouą, gdzie dostać można 
własnego wyrobu barszczu burako­
wego, litr 4 nenty i żytniego i cent. 
Franciszek W ójcicki, 99(1-11

Interesa handlów; >
3  z ogródkiem i kamienica no- 

w w isltl wa ji  pięt. Korzystnie do na­
bycia. Bliższa wiadomość w B icre  
komis-, inform. Wł. Jaworskiego (Im-, 
dzka Nr. 30 w Krakowie.

Dobra sposobność dla Szanownej 
P. T. Publiczności 

n a  d n i  Z a d u s z n e .

W ogrodzie,
naprzeciw cmentarza krako- skiegn.jmyj- 
moje się wszelkie zamówię: ia na deko­
racje grobów swieżemi kwiatami i \ p., 
jak również jest wielki zapas wie. lów 
Sunhyoh • wież- uh po cenie na^ wy­
czaj nizkiej od 40 cnt. do 3 złr. za 

najpiękniejszy wieniec.
Bówn;ei pilera ńę arzewki o* o* 

we w wybc rowych odmianach, 30,000 
sztak, które wysjla się na Łada ni i.

Zarząd opriudów w Olszy,
884(4-6) p. Krnkow.

Ceny stałe nizkie. " W  

Adres dla listów: J. A. RUDOLF Kraków.

ŻYWOT
l

w edług zebranych przez siebie 
m aterjałów oraz z w łasnych w spo­

mnień opow iedział

Władysław Mickiewicz.
Do nabycia u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowi3. 
Cena 3  złr.

WIEŃCE NAGROBKOWE
metalowe, batystowe etc.

w  wielkim wyburzę
c poleca:

g łó w n ypierwszy
(1-4) 

skłs d.

Przyborów kościelnycfi
Stanisława Przybylskiego

Kraków, Rynek 46.

LOUVKE
Sukiennice, 16.444(204?)

N adeszły now ości z Paryża 
na sezon jesienny i z im ow y.

Kapelusze damskie, okrycia, żakie­
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam­
skie, jersey, fichus, kokardy na­
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlarze od najtańszych  
do n a jd roższych , para80le m ęzkie 

i dam skie, dżety de ^ łow y.

Najbogatsza perfumerja fra n c i 
zka i angielska- Wody kolońskie,
oryg in a ln e , frnnouzkio 1 an gielsk ie ,
pudry, wody toaletowe. Przyj­
m ują Się Obstalunkl na suknie 
i kostjumy z ParyżtS. Wysył .a nn 

prowincję. Katalogi gratis.

‘ ylko 3 złr.
300 tuzinów D y w a n ó ,  -  o Z" 
chwycających tureckich, szkockich i ró - 
inokoloro zych deseni'ch, długości 2 me­
try, 1-/, metra szerokości, jak najDrę- 
dzcj muszą być up-zątnięte ze skła-.u 
i z tego powodu kosztują sztuka ty lito 
jeszcze r * o  3  aeir , wolne oć cła 
za przesyłką naleiytości lub pobranienł 
T i y n - a i n i l c l  p r z e d  ’ 

w odpowiednich deseniach z;\ 
p a r ę  2  z ! r .

Adolf Sommerfeld Drezno.
Knpcom towar ten wieicr polecam.

(4-6) R. M. 3806

♦ 
♦ 
♦  
♦ 
♦  
♦ 
♦  
♦ 
♦

Kamieniczka
jednopiętrowa, z ofi­
cyną, w dobrym stanie, 
przy ul. Reformackiej, 
1. 7, z wolnej rąki do 

sprzedania.
S t a ł a  o o n a .

J I G  o o o  złr.
♦ Bliższa wiadomość na 
X miejscu. (i-6)

< ♦ ♦ ♦

KOtfCKS JONOWANE BIURA

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Kraksie, ulica Wiślna L. 7.

BIT7B0 WYNAJMd MIESZKAŃ
przyjmuje, ogi.sza i wynajmuje mkazkauja w mieście, na prowincji, oraz w miej­
scach letnich i kąpielowych, nn żądanie z planami tychże po cenie: wpis 60 cnt.
kióry upoważnia do Łądania wykazów mieszkań przez bi żącj t war tał, i po wyna­

jęciu 60 cnt. od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.
O g ł a a a i a .  H o  - (183 ?)

4 pokoje z balkonem, przedpokój, ku­
chnia na I piętrze, ul. Aw. Gerttudy, 
Nr. 28.

Praoownla malarska ul. Studencka Nr, 7. 
Domek parterowy * > zrodem złożony 

z 6 pokoi przedp. 2 knchnie w Za- 
urzówku.

Stancfa na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
3—-4 iub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I piętrze lub parterze m.sszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na oarterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
II iętrzóul. Poselska Nr. 19.

6 pokoi, "Tzeipokój, kuchnia na 1 pię­
trze, pokój dla ołuiby, pokój w sute­
renach ni. Karmelicka Nr. 31.

3 do 5 pokoi, .uebnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na 4 konie i wozownia ul. nad 
Rudawą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte- 
l i -  ul. św. Marka Nr. 9.

m i m
#

zaraz :
4 pokoje, urzeipokój, knchnia, na par­

terze, ul. Garncarska Nr. 1.
Stajnia i wozownia, ul. Batorego N- >0.
2 partje po 2 pokoje, przedpokój, kn­

chnia na 1 piętrze ul. Topolowa Nr. 4.
8 pokoi, przedpokój, kuchn.a, częściowo 

nńlebWwąne lub też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, pr Inia w 
satei snach, stajnia i wozownia ul. Garn­
carska Nr. 5.

4 pokoje, przedpokój, , ichni1 na I I  
piętrze Pedzichót Ńr, 2.

M.etzkanle na I piętrze złożone z 9 po­
koi obszjrnych, przeip. kucbm, pralLi, 
pokoju dla słiżącegn, stajni i wozo­
wni. W razie potrzeby można jaszcze 
wynająć 3 pokoie w oficynach ul. Kru­
pnicza Nr. 9.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
II piętrze ul. Gertrudy Nr. 10.

2 partje po 2 pokoje, *'rze4pokój, ku­
chnia d» II piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I I  pie- 
erze, 2 pokoje z kuchnią od tyłu na 
I yi-tn 3 ul. anoKnciza Nr. 16.

4 pokoje, nyża, kuchnia na II piętrze, 
ul. FloijańJka Nr. 40.

2 pokoje, przedpokói, kuchnia na par- 
terz< ulica Topolowa Nr. 16.

od 1 hitopada. *
pokoje, kuchnia, stancja, na II pię­
trze, nl. Bracka Nr. 6.

od 1 stycznia.
pokoje, przedpokój, kucnniana I pię­
trze ul. Smoleńsk, Nr. 24.

K S I Ą Ż K Ą  D O  N A B O Ż E Ń S T W A
pod tytułem

K O R O N A  Ż Y C I A
y

zawlerajaca 900 stron druku, przyozd'błona 50 obrazkami wykonaneml u An- 
(jerera w Wiedniu I najpiękniejszoml wyjątkami z Pisma św. a zastósowaocjii 
dla rozmaitych stanów. ■ -  Oprócz zw ykle używanych nabożeństw ju cały 
rok, tndziez Różańców, Koronek, Sta°',j Męk. Fańskiej, Gorzkich żali Nieszpu- 
rów na c i ły  rok i mróstwa modlitw fi lit nij do Świętych Pańskich, są lakże 
Nowenny we wszystkich potrzebach, a zw Isszcz ł Nowenna o błogosłav ieństwo 

dla Unji, o zgodę i miłość Bratnią Polaków z Rusinami 1 t. d.
Cena książk i oprawne^ w  półskórek  . . . .  * złr. 5 0  cnt.

# „ „ ze złooon. brzegam i . 8 złr. — cnt.
# „ w  cioborc w y  szagryn  * złr. 5 0  cnt.
„ # „ na w el. iub z ok u ciem  3  złr. — cnt.

Dla Czytelni ludowych, Kółek rolniczych i ludzi niezamożnych eony n 
wynawcy samego zniżone.

N o w e n n a ,  o  m i ł o s i e r d z i e  B o & l Ł l e  *i a i l
P o l a k ą .  Stron. 47. Obrazków 5. Cena 10 cnt. Za 1 złr. 12 egz. frauko.

X. JAX MALARZ.
7 ,„(7 12) Kraków, Plac M ariacki, I 5, II. piętro

WILLA
na Zwierzyńcu, zbudowana z w iel­
kim komfortem, z pięknym w ido­
kiem  jest do sprzedania. Bliższa 
wiadom ość przy ul. Garbarskiej, 
Nr. 7, w dziedzińcu. 839(1-10)

Józefa Ekierowa
udziela 836 (6-1 )

l e k c y j  t a ń c ó w

w domach prywatnych i tfCn* 
sjonatach, oraz we własnstn 

mieszkaniu 
ul. Sławkowska Nr. 31, I pift4n>.

Osobne ffodziny dla dzieci

| ANTOŚ! ROZUANIT ,
i  K R A K Ó W  m
©  F a t o r y l i a  p a r o w a

©  C y k o r j i ,  S u r o g a t ó w  k a w y  i  k a w y  f i g e w e j  %  

% w Rakowicach pod Krakowem
jSI Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi «a 
©  c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa ©
©  W yrabia  z produktu surowego vvłasnej plantacji wszel- ©
©  k ii gatunki C ykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo- ©  
OĘk gactwem  części pożyw nych, tudzież doskonałym  smakiem 
a  i zapachem.
S  Fabryka poleca przedewszystkiem: ©
a  Surogat K a w y  w  pudełkach (s z u fla d k a ch ) ©  
J? Surogat K a w y  w  szklankach. 
tP K aw ę śrutow ą francuską Hozimaaita.
©  Cykorję krak ow ską  gorzką
©  K aw ę figow ą . ©
©  C ykoriow ą K aw ę p erłow ą  (Islowosć). m

K aw ę krakow ską w  skrzyneczkach w y b o ro w ą , ©  
^  K aw ę żołędziow ą. X
w  Zalecając w yroby m ojej fabryk*, przewyż-szajin r.a- ™
w  letami wszelkie tego rodzaju .rodukty zagraaicztU', żywię 
©  niepłonną nadzieję, że Panie G ospod >.śf nasze, k ióre ota- 
a® czają zawsze i wszędzie swern życzliwem  poparciem  prze- 
- mysł krajow y, zechcą i tu być pom ocneim  w popieraniu i ©  

rczpowaz chnianiu wytworów m oich. 55(101-?) ^

Do nabycia we wszystkich handlach 
© © © © © © © © © © © © © © © # © # © © © • # ©

e
©
©

„ANANAS“ wyjdzie za tydzień:
Zamówienia przyjmuje ksiągarnia K. Bartoszewicza, r i-a)

n n H n n n n n H H k m H n n n n n n M n u m n
%  
m n

Naiartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

^ W I A T ”
D W I J T Y R O R J f ł  K  T L 1 J S T R 0 W A N Y ,

od trzech lat wychodzące w Krakowie, z ticznemi do­
datkami obrazowemi i powieściowerm.

Prenumerata na „ŚW IAT“  w i osi:
Rocznie 13 z i r .  P ó ł r o c z n i e  6 z v. Kwartalnie li złr. 

Prenumerować najlepiej wprost

f  Atomisiracji „świata": 10. Ulica Fiorjańsła.
K i lk a  k o m p le t ó w  z  r o k u  1 8 8 9  i  ^ 1 8 9 0  m o ż n a  

jeszcze ma być w Administracji „SW IA I A
/ y  t * * *  je s t  n a jk u rzy s tiiie jr tzm n  p i 

sm e m  d la  wszelkich o g - ł o s z e i l ,  p o s ia d a  b o w ie m  n a j ^  
b o g a fs z i )  k lt je n t e lę  i  d w a  t y g o d n ie  l e ż y , n a  s t o la c h  ^
s a lo n ó w . 703(14-20) ^

u
n
n
n
n
u

WI pięknie urządzonym
lokalu

przy ul. Sławkowr.kiej L . 6, 1. pię­
tro, wvdają się od 1 p-o października 
b. r. śniadania, obiady i kola­
cje, zdrowo i smacznie przy­
rządzone, po cenach dla każdego przy­

stępnych.
796( 6- 6) J6zefa H °m . ^

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

wwStJ Losy A zlr.|
Wspaniale obrazy

Najświętszej Panny Ostrobramskiej
wydania Wdczyml-h.jo, 

w w ielk im  f-.rm acie, są do n ab^ćia  w
księgarni katolickiej Dra Władysławo 

Miłkowskiego w  Krakowie

-er.. 2 2  1 0
(Bez W ra ą ć łfo  tn ) ian),

Bnble paj.,erowe . . 10‘) rnijli
Mnrlu n iem ieck ie . > ł(Kl mnr.
,0-to irankówka ątata . . . .

Pożyczka kraj. gal;c za tłr. 100 
Pot. kraj., galic. za złr. 100 

6 % Obi. ind. gal. za złr. 100 b. *n 
4Vi % Lięty zarft. Banku kr. zar.ł 100 
6 %  k bligf kutnnn. v „ I  Em ia 
4 % Listy za*t. Tow. kred ziem . . 
Ł*  .  < n u .  U Em.
4 ^  %  n » 1 „  1, • ■ •
*' % « * 11 11 • • •
i-% ,  n Ban*-, hip. z prem. 10 V

,  • ,  xwr. za V  lat
8% „ • Kroi PoL za rnbli 100

.  Uk nd. .  ,  ,  .  100

płacą

138 50 
66  —  

8 96
102 7
98 —

103 -
98 

100 60
97 ■— 
96 -
99 -  
.00 —

iC6 75 
10! — 
r* -
89 -

V*I - trt

żądają

140 — 
57 — 

9 12

99 26
104 25 
99 2

-U —  
100

Główna wygrana
790(31-?)

50.000
2291 Wygranych.

złr. wartości.!

L O S Y sę do nabycia w  KRAKOWIE u pp J. Altstadi-ira Arona Eibensuóutza, Izaaka Gra 
jowera 1 Adolfa Holzera, oraz *  Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II- Rotunda.

E

rffi L Anozyoa I Spółki, pad zan- Jana Gadowsklago. Odpawhdzlalny za Radakoję: Fraaolszsk Głowacki


